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Wychodzi cndzienafe z wyjątkiem dni A. 
poświątecznych. 
Cena. prenumeraty . 


We Lwowie 5 Na Prowincji 
~., „Des dostawy 0 przysyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct..Miesięcznie zł. 1'10 
Kwartalnie 2, 26 „ cDwumies n 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ jKwartalnie „ 3— 
Roczniś 9, — „ Rocznie „ 12 — 


Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct. 
Numer kosztuje 4 centy. 


Prennmeratę z dostawą do doma we Lwowie 
należy składać w Błurze Dzienników, nl. Karola 
Ludwika Nr, 9, t 

Pronumerata tak miejscowa jak I zamiejsco- 

~ wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lab roku: Inne się nie” przyjmują. 
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Św. Pankracego Jakowa Ap. 
św. Serwacego B. Maij. Jeremyi 
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Przegląd. poliłyczny. 
WEJ" Lwów 11 maja. 
Z Wiednia nam donoszą, że w Kole polskiem 
żywią szczerą wdzięczność dlą ministra Gautscha 
za przeprowadzenie ustawy o stabilizacyi inspek- 
torów szkolnych. Zajął się on był bardzo szczerze 
tą sprawą, a jakkolwiek trudności były niemałe, 
bo ustawa ta — jak wiadomo — pociąga za sobą 
znaczne pomnożenie kosztów, przecież zdołał ją 
przeprowadzić i w gabinecie i wIzbie. To też wy- 
bitni i kierujący nasi mężowie stanu nia omiesz- 
kali wyrazić ministrowi Gautschowi słów gorącej 
podzięki za zręczne i tak szczęśliwe pokierowanie 
tą sprawą, mającą dla naszego szkolnictwa ludo- 
wego — jak to wykazaliśmy przed dwoma dniami 
— pierwszorzędne znaczenie. 


P. Fonton, rosyjski” poseł w Bukareszcie, 
wyraził przed rumuńskim miniettem Spraw zsgra- 
nicznych - żal do rządu króla Karola o to, że 
aresztowania, rewizye i śledztwo w sprawie spisku 
ormiańsko bułgarskiego czynione są w Rumunii z 
energią za nadto, jego zdaniem, wielką i na 
skalę zbyt obszerną. Tak donoszą wszystkie ru- 
muńskie dzienniki, jako o fakcie stanowczym 
Każdy ma prawo zapytać, cóż panu posłowi do 
tego? O ile wiadomo, nie aresztowano dotąd Żad- 
nego Rosyanina, którego następnie trzeba byłoby 
przepraszać za niewinne posądzenie | za apra 
wioótą mu przykrość, Lecz nawet taki wypadek 
usprawiedliwiałby - skargę p. Fontona tylko do 
pewnego stopnia, bo przecie trudno - żądać od 
policyj, aby działając po omacku od razu zakre- 
Śliła sobie traf:e granice Śledztwa. Rząd rosyj- 
ski, mający ciągle do czynienia z własnymi spi- 

owcami, najlepiej wie, ile całkiem niewinnych 
ludzi zginęło w Szliszelburgu i petersburskiej 
twierdzy, a zatem powinien być i dla innych 
rządów wyrozumiałym. Ale, powtarzamy, dotych- 
Czaa nie aresztowano w Rumunii żadnego obywa” 
tela rosyjskiego, więc skarga p. Fontona jest 
zgoła niszrozumiałą. g t 

Może wytłómaczy ją to, co jednocześnie do- 
noszą z Sofii. U Ormianina Tutundzianca, resz- 
towanego - w Ruszczuku, znalezicno list rodaka 
jego mieszkającego w Odessie, jakiegoś Wahama 

rkanianca, który w kwietniu roku przeszłego 
pisał, że wszyscy Ormianie na półwyspie bałuań- 
m powinni z całych sił pracować dla Rosyi, 
albowiem w ten sposób najlepiej się przysłużą wła*- 
nej ojczyźnie. List ten posłużył bułgarskim sędziom 
śledczym do nowych badań. Zaczęli oni wypytywać 
aresztowanych Ormian o powód udziału ich w spisku 
i dowiedzieli się, że agenci rosyjscy, stale podróżu- 
j wzdłuż Dunaju na gagarińskich statkach, 
oświadczali Ormianom, iż za obalenie istniejącego 
porządku rzeczy w Bułgaryi, Rosya uwolni Arme- 
nię z niewoli tureckiej i zrobi z niej osobne 
księztwo, jak swego czasu zrobiła Bułgaryę. Zna- 
leziono u Ormian broszurę. drukowaną w rosyj- 
skiem mieście Nachiczewaniu, w której położenie 
tureckiej Armenii jest odmalowane w straszliwych 
barwach; dalej zaś wyłożono, że na berlińskim 
kongresie Rosya silnie stawała w obronie Ormian, 
ale egoistyczna i zdradliwa Europa popsuła wszyst- 
ko, uchwaliwszy tylko jakieś nieokreślone refor- 
my w duchu autonomicznym 1 0 
w ręce Anglików. Jak wiadomo, 
kontroli nic nie wyszło dobrego, nawet cała 
uchwała poszła w zapomnienie. Ale tak długo 
trwać nie może, bo Rosys, postawiwszy sobie za 
zadanie uwolnić wszystkich chrześcijan Z muzuł- 
mańskiej niewoli, nie zapomni 0 Orm'ansch. Ona 
już uwolniła Grecyę, Rumunię, Serbię i piewdzię- 
czną Bułgaryę, pomimo, że podztępna Egzopa 
przeszkadzała jej ustawicznie. Teraz przyszła 0: 
ej na Armenię, której uwolnienie nie stanie sig 
bez wojny. Dla świętej wiary Rosya gotowa jest 
krew przelewać, ale przecie trzeba to robić roz- 
- 8ądnie: jeśli się chce węża pokonać, to trzeba 
nastąpić mu na głowę, a więc Rosya musi mie 
drogę do Stambułu, nie ma zaś jej teraz, 30 
zdradliwa Bułgarya przeszła do WrOgów, stała Big 
sojuszniczką Turcyi. Otóż dopóki to trwa, dopóty 
osya nie może myśleć o uwolnieniu =" 
Taka jest treść broszury, zawierającej na końcu 
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Zgromadzenie Tromtadratów. 


(Dokończenie). 
|. Tu Buczek i Mruczek spojrzeli na niego 
ciekawie i słuchali go odtąd z lekceważącym uśmie- 
chem, 


. — Prąd religijny, — mówił Zaklika — który 
Jest dzisiaj tak silny, jakim jeszcze nigdy nie był 
Od czasu zaprowadzenia chrześcijaństwa. Chrześci 
lanizm miał epoki, w których dokonywał nadzwy- 
Pr rzeczy, a nawet przez jakiś czas mopar 
ale a rządził całym cywilizowanym Światem, 
i ną r ychezas opierał się tylko na samej wierze 
nia b y ginych uczuciach. Środkiem jego działa- 

jeny Pa} a czasem fanatyzm. Ale dzś chrze- 
stał się | oparł się na rozumowej podstawie ! 
ale mą Przekonaniem, dziś on nietylko wierzy, 
chce: jako 2 Świadomość siebie i wie, czego 
szłość czło Wiara troszczy się o wieczną przy- 
przeciwko eka a jako przekonanie jest bronią 
utrzymanią "narchicznym dążnościom i środkiem 
tysięcy ludzi oPyłecznego porządku. Dzisiaj setki 
są Stanowczymj tórych wiara może jest chłodną, 
religii, bo tylko obrońcami zasad chrześcijańskiej 
CZABOWYM politycz nich widzą siłę nie ulegającą 
pot ę moralną Aaa Pojęciom a zarazem jedyną 

ach jakiejś więzi a utrzymać ludzkość w kar- 
wo wszystkich kraja p Zn. Ten prąd religijny, 
nuje, zajmuje gdzie chrześcijanizm pa- 
porywa coraz w 


+ Coraz szersze przestrzenie i 

chce dzisiaj zozwjaę wolenników ze sobą — a kto 
i „fe c i 
czy polityczną, muci się z nim liczyć. Koniecznie 
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COŚ w rudzuju katechizmu politycznego, zalecone 


ddawszy kontrolę | P 


Lwów — Czwartek dnia 12 Maja. 


„DA ROA M ÓPIEDA 1 EA OC OW ERC CAT RAA NEO "CZE, Z kkk m 


polityce 


| 


Adres Redakcyi i Administra złą 
ulica Sykstuska I. 45. 


pazia 


go Ormianom. — Śledztwo wykryło podobno, że 
przeszłoroczne rozruchy w Armenii kierowane 
były z rosyjskiego miasta Azowa i że dotychczas 
jeszcze zgliszcza tego pożaru tleją gdzie niegdzie. 
Rząd bułgarski zakomunikował Porcie rezultaty 
śledztwa, w skutek czego zarządzOBo „poszukiwa- 
nia w różnych miastach Azyi Mniejszej i uwięzio- 
no wielu Ormian w Trebizondzie, Erzerumie i 
Skutari Zwłaszcza w tem ostatniem mieście, le- 
żącem naprzeciw Stambułu na azyatyckim brzegu 
Bosforu, wykryto bardzo silny spisek ormiański, 
skierowany przeciw eułtanowi i Porcie. Spiskowcy 
zamierzali posługiwać się dynamitem. 

Tyle dziś dcnoszą z Bułgaryi. Zaś z Bel- 
gradu telegrafują, że w końcu przeszłego tygo- 
dnia rząd serbski uwięził w Kladowie emigranta 
bułgarskiego Rizowa i ta statku gagaryńskim, 
w assystencyi jednego policyanta serbskiego i je- 
duego rumuńskiego, wyekspedyował go do Rosyi 
Jest to rezultat tej skargi bułgarskiego rządu, 0 
której pisaliśmy onegdaj. 


two było przewidzieć, że list Papieża do 
kardyzałów atn niewszystkim się podoba 
we Francyi. Z zapałem podnieśli go republikanie, 
ale monarchiści przyjęli bardzo zimno. W Paryżu 
odbył się wiec młodzieży katolickiej, tworzącej 
bardzo rozgałęziony związek. Na wiecu uchwało- 
no, że młodzież nie czuja w sobie tej rezygnacyi, 
jaką posiadali pierwsi męczennicy którzy oprócz 
tego mieli tylko jeden cel: krzewienie wary, a 
katolicy francuscy mają jeszcze obowiązek walczyć 
o życie i zdrowie ojczyzny. Zatem nie mogą za- 
niechsć wojny z dzisiejszym rządem, który gubi 
Francyg. Bonapartysta Cassagnic pisze w swej 
E Autorité: „Nie potrzebowaliśmy czekać rady 
Jego Świętobliwości; mogliśmy zswsze pow edzieć, 
że jakiekolwiek są nasze sympatye, bylibyśmy 
uczciwie tolerowali republikę, gdyby ona nis gwał- 
ciła naszych sumień. Koniec końców forma rządu 
jest rzeczą podrzędną; nie ma ona zasadniczej 
wartości. Gdyby republika szanowała naszę reli- 
gijoą swobodę, otaczalibyśmy ją równem poszano” 
waniem, jak każdą inną władzę, ustaloną przez 
większość narodu. Niestety, każdy dzień dostarcza 
nowych dowodów wrogiego dla nas usposobienia re- 
publiki. Zamiast zbliżyć się do nas, ona wszystko czy- 
ni, aby oddalić i rozgoryczyć. Pokory naszej nikt 
nie żąda, domagają się od nas upokorzenia; gdy 
każą nam szanować republikg, to znaczy tyle, co 


w 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


kazaliby pochylić głowę przed żydami i maso- | 


nami“, — To są opinie ludzi Świeckich. Ale oto 
monsignor D' Hulst, znany kaznodzieja i deputo- 
wany, tsk Big odezwał: „Powaga Papieża decyduje 
w kwestyach dogmatycznych; słowo jego w rze- 
czach dotyczących wiary zamyka wszelkie spory. 
Ale nieemylność Papieża nie sięga do spraw po- 
litycznych. W tych wypadkach nie przemawia oni 
jako następca Apostołów, ale jako polityk. Nie 
ma tedy bezwzględnego obowiązku słuchać go i 
naśladować”. 

Sądzimy wszelako, że X. D' Hulst jako ka- 
płan, przedewszystkiem winien ślepe posłuszeń- 
stwo Głowie Kościoła. Wolno. mu nie zgadzać 
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petycya biskupów. 


Kerespondencye. 


- y Wiedeń 8 maja. 
„(ły  Obejczawszy wystawę teatralno-muzyczną, 
ścisłą prawdę powiedział Cesarz, gdy rzekł, że jest 
świetną. Ale jest to świetność osobnego rodzaju, 


‚| która na oko nie uderza, lecz wymaga szczegóło - 


wego rozejrzenia IQ I przypątrzenia się nieprzeli- 
czonym skarbom, zawartym w oddziałach poszcze- 
gólnych narodów, towarzystw i teatrów. Wnętrze 
rotundy nie jest jeszcze w zupełności gotowe, nie- 
które oddziały zasłonięte są dekoracyami krajobra- 
zowemi, co wszakże pozwala już na określenie 0- 
gólnego widoku. Środek zamieniony jest na park 
angielsko-fcancuski z basenami i fontanną. Naoko- 
ło są urządzone sceniczne interieurs, wigc np.Ba- 
lon, albo oranżerya, albo co inzego, a wszystko 
ściśle stylowo, a między niemi bufety i kawiarnie, 
jako część wys'awy bardzo wsżza. Promenada po 
rotandzle męczy niemzło, w: 

schroniska wypoczynkowe. Okręg rotundy zapeł- 
niają oddziały wszelkich rodi, osobno ej Reja 
duje się grupa azyatycką, W każdym oddziale eg 


obrazy, pamiątki, rękopisma, druki, modele, histo- | trzymają. 
ryczne instrumenta it. Ludzie, zajmujący się mu | przewozi podróżnych na swych wspaniałych dwu- 
zyką i tentrem bądź to ze strony artystycznej, | Śrubowych parowcach w przeciągu tygodnia z 
bądź historycznej, mogą tu odbywać stadya, mając | Hamburga do New Yorku; robią one przeto 
przed sobą okazy, dla których oglądania trzeba | węzły na godzinę, czyli 520 mil angielskich na 
w różne strony Świata jeździć. Po raz pierwszy | d 
zgromadzono na jeduem miejscu takie międzyaa- ' mil aug., czyli 900 naszych. Pobite są więc pa- 
rodoge muzeum. Nawet dia ogółu publiczności | rowe statki fraucuskie, idące z Hawru i angiel- 


znajduje się wiele rzeczy pociągających, jak n. p. 
modele urządzeń wielkich scen i całe galerye por- 
tretów mistrzów kompozycyj, tańca, dramaturgii 
it. p. W tak zwanych transeptach mieści się wy- 
stawa przemysłowa, zatem bazar wszelkich przed- 
miotów, jakich teatr potrzebuje; a że teatr wezyst- 
kiego potrzebuje, gdyż na seanie cały Świat bywa 
przed:tawiany, więc bazar ten jest powszechną 
wystawą. Łyczy Się z nim salon dla obcych; u- 
rządzeaie znakomite, już wczoraj były tam wszyst- 
kie stoliki zajęte przez piszący:h listy; dzienników 
leży tam może sto. PER 

Największą ponętą wystawy jest wszelako 
park. Wychodząc z rotundy ma się z jednej stro- 
ny halle muzyczną na 3E00 esób. Halla ta jest 


„drewniana, ale wyśmieni:ie pod względem akusty- 


,ki zbudewans. Zainaugurował ją w sobotę bankiet 


osób 500; toastowano i wołano „hoch,“ ale na 


| na 
Feir słychać było tylko trzech mówców: Węgra, 
| Włocha i komika Knaka, który zakończył toastem 


ina cześć humoru! 


Przyznano, że miał racyę, bo 


| humor, będący równowagą umysłu, wszystko prze- 
| zwycięża, wszystko jest w mocy znieść, nie ulega- 


1|jąc, nie łamiąc człowieka. 


Wczoraj rozpoczęto wielkie koncerta : uwer- 


| tura Mozarta i 9-ta symfonia Beethovena, wyko 


się z Papieżem w kwestyach politycznych, ale | 


powinien zachować to dla siebie, a nie wygła- | 


szać zdań, które choćby były zupełnie trafne, 

ożytku nie przyniosą, a zaszkodzić mogą kar- 
ności Katolickiej. - Słowa x D'Hulsta dowodzą, że 
namiętności polityczne we Francyi są w wielkiem 
naprężeniu. Figaro zaznacza wzburzenie wywołane 
wśród katolików listem Papieża, zapowiada pro- 
testa i domyśla się, że Papież użyje kar dyscy- 
plinarnych przeciw nieposłusznemu duchowieństwu. 
Byłby to strasznie bulesny widok. 


i Watykański korespondent Pol. Corr. donosi, 
że Papież przygotowuje encyklikę, która będzie 
ogłoszoną w czterechsetną rocznicę odkrycia Ame- 
ryki. Encyklika wyłącznie zajmuje się osobą ge- 
nialnego genueńczyka Krzysztofa Columba, czło- 
wieka głębokiej wiary i życia kardzo cnotliwego. 
W religijnem nat. hnieniu czerpał on siłę i bystrość 
myślenia, sam mówił, że duch Boży wiódł go do 
odkrycia Ameryki, a wszelkie przeszkody stawiane 
mu w Europie i potem już na okręcie zwalczał 
modlitwą. Kilkuset biskupów wystosowało petycyę 


— To klerykalizm — rzekł na to Buczek — 
nie jest on tak silny, jak się obywatelowi wydaje. 
My naszych klerykałów potrafimy policzyć na pal- 
cach i za to wam ręczę, że damy im radę. My 
w naszym programie mamy na to sposoby, tak 

anie. 

p — Ależ pan mnie nie rozumiesz — odpowie- 
dział mu ważąc swe słowa Zaklika — kleryka- 
lizm jest tylko frakcyą w tym prądzie, kleryka- 
Bzmowi ija jestem przeciway, ja mówię o tym 
religijnym prądzie w ogóle, który nie ma na £0- 
bie znamion sekciaratwa, ale -mimo to a raczej 
właśnie dla tego miliony sobą zajmuje i całą Eu- 
ropę Coraz więcej zalewa. z 

W tej chwili Mruczek, odwróciwszy się od 
Zakliki, rzekł do swoich kolegów: : 

— To są kruchciane pojęcia oparte na bajkach 
dziadów kościelnych. Im idzie o to, aby nas stra- 
szyć urojonemi massami. Każdy klerykał takie 
androny prawi, ale jest na to ratio physica: jak 
ich kiedyś wytną jak trutuiów, będzie spokój na 
Ea to koledzy odpowiedzieli mu rozgłośnym 
śmiechem zadowolnienia, zauważał to Zaklika, ale 
zauważał także i Buczek i rzekł : LENE 

— My zresztą w niczyja wierzenia się nie mię- 
szamy, nasze zasady SĄ tak obszerne, że w nich 
jest miejsce dla każdego, byłe nie zabierał miej- 
sca drugiemu, równe prawa dla wszystkich, tak 


pame Kilka już nie miał ochoty kontynuować 


kładu, rzekł zatem krótko: 
ME A. drugim prądem dziś panującym jest prąd 


! 
i 


nane przez orkiestrę Towarzystwa ` filharmonijne- 
go. Był to szczyt sztuki tonów. Wieczór zaś za- 
stawiono hallę stołami i stołkami, zamieniono na 
gospodę, w której gościom po Kolei trzy kapele 


|przygrywały, a wstęp był bezzłatny. Naprzeciw 


zbudowano chiński teatr cieniów. Wymaga on 030- 
bnego opisu, również jak 1 panorama, w któzej 
publiczność na pokładzie wielkiego parowca wpły- 
wa do portu w New-Yorku. Panorama robi najzu- 
pełniejsze złudzenie i daje wrażenie natusy. Nic 
podobuego tu jeszcze nie było. 

Dalej idą liczne budowle rozrywkowe: go- 
Bpody, kawiaraie, kiośki dla łaknących i pragną- 
cych, a osobny kwadrat zajmuje Wiedeń z r. 1692, 
plac Hoher Markt odtworzony wiernie, przenoszą- 
cy nas żywcem w stosunki wesołego, małego Wie- 
dnia; na środku placu będzie hanswurat, obok 
teatr maryonetek. Domy 84 tam zamieszkałe przez 
firmy handlowe dzsiej:ze. Przedziwny jest urok 
tej żywej przeszłości, Na końcu parku, mijając 
kiosk muzyki, wznosi się teatr, przepiękny, arcy- 
wygodny i bezpieczny, lubo drewniany. Po dwóch 
przedstawieniach można już o nim ten sąd 
wydać. r 4 f 4 

Komitet polski na posiedzeniu dnia 


massy z sobą porywa, ale pomiędzy swymi zwo- 
lennikami liczy ludzi wysokiej inteligencyi i głę- 
bokiej nauki Tu już nie idzie o rówaość w obli- 
czu prawa, tylko o zasadnicze ludzkiego społe- 
czeństwa podsiawy, które Socyalizm uważa jako 
sprózhniałe i chce je całkiem innemi zastąpić. 
Te dwa prądy duchowe pędzą niepowstrzymaną 
siłą naprzód obok siebie, na niektórych punktach 
walczą przeciwko sobie, na innych stykają się 
z Bobą: czy Ostatecznie stoczą ze sobą krwawą 
wojnę na noże? czy wreszcie się z sobą pogodzą ? 
kto to meże dziś wiedzieć? Ale z tego wynika, 
że między temi dwoma prądami dla demokracji 
a mianowicie dla tej demokracyi z czasów Ludwi- 
ka Filipa i naszego Towarzystwa demokratyczne- 
go, nie masz miejsca, to są Stare szmaty do ostat- 
niej nitki zużyte, tu trzeba coś innego wymyśleć... 
Tu Mruczek szepnął do swoich kolegów: 
— Ot głupstwo, my przecież socyaligtów nie 
odtrącamy od siebie... 
Ale Buczek rzekł na to: 
— My i na socyalistów mamy nasze sposoby.. 
Z tego widać było, że między Buczkiem a 
Mruczkiem nie było zgody zupełnej i zachodziły 
pomiędzy nimi pewne różnice. Buczek mówił 
dalej : 

— Na to mamy nasz program, który znać trze- 
ba, bo on jest oparty na datach statystycznych | 
wyrobiony aż do najdrobniejszych szczegółów... 

— Ja znam te wasze Statystyczne roboty, — 
przerwał mu Zaklika —sle one mnie wcale nie zbu- 
dowały. W obec nauki to są blagi. Ci, którzy pil- 


gecyalistyczny, który także jeszc7e nigdy nie był |szą te rzeczy, nia wiedzą wcale, że cyfry staty- 


tsk silnym jak teraz, 


ho nietylko że milionowe | styczne, w bardzo wielu wypadkach tylko przy- 


sł 
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| Wystawa amerykańska. 
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zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

-Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłacać po D ct. do każ- 
dego listu. z 
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rzucić okiem na uroczy widok 


zwala się kredyt do sąsiednich mit: Brooklyn i Hoboken, leżących 


sięcy zł. > 
Na 


stawień. "” 4 
~ Hr, Z, Cieszkowski wyjechał do Borówny dla 
porczumienia g'ę z panami Janem i Józefem Resz- 


i ‘Na pierwszy rzut oka zdawało się, że uprzej- 
kami, którzy teraz są u siebie na wsi. - 


mość "oberżyaty dostarcza tu nietylko kawałka my - 
dła, leżącego na umywalni, lecz i środków doraźnych 
powieszenia się w razie życzenia. Później atoli 
wpadłem na słuszny wniosek, że powróz służyć 
ma do spuszczenia się przez okno w razie peża- 
dą Chicago 10 kwietnia. |Tu hotelu — co się nader często przytrafia w mia- 
Słusznie zrobiono spostrzeżenie, że wtedy | Stach amerykańskich. jak 
dopiero się okazało, jak małą jest nasza ziemia, | | Dalej zauważyłem, że Amerykanie nie uży- 
odkąd przy spotęgowanych ‘środkach przewozo- | W8)% żadnych mocnych trunków przy jzdzeniu, po- 
wych mcżna w ciągu : dni kilku dostać się na| Piisjąc tylko wodę z lodem, a następnie kawę lub 
drugą półkulę Świata. Podróż naokoło świata herbatę. Wprawdzie wynagradzają to sobie obfi- 
trwa dziś siedm tygodni statkami angielskiemi. | tym poczęstunkiem między jedzeniami, przy urzą 
Pod „względem jednak chyżeści zaatlantyckiej | dzanych zbytkownie bar'ach, czyli bufetach, gdzie 
przeprawy, Niemcy od lat paru prym stanowczy | SZynkują się owe sławne napoje amerykańskie, na 
„Hamburg American Packet Comp.“ | które składają się głównie albo lód, albo wrząca 
woda sodowa, imbir i gorzkie krople, surowe jaja 
i cytryna, a zwłaszcza przyrumieniona i pędzona 
99 |z kukurydzy wódka, whiskey, będąca, zdaje się, 
narodowym trunkiem Yankesów. 
Po wyścigach oceanowych, niezbyt czułem 
ochotę nadstawiać znów karku w ściganiu się 
współzawodniczących kolei . żelaznych. Bądź co 
bądź, wybór mój padł na kolej, prowadzącą przez 
Niagarę, raz dla tego, że należy do Vanderbild- 
tów, a miliony zawsze zaufanie wzbudzają; po- 
wtóre, że prospekta ze ślicznemi rycinami obie- 
cywały oświetlenie elektrycznością wodospadu Nia- 
gary, po nad którym pociąg przechodzi w nocy 
po moście drucianym. Przestrzeń 980 mil z New- 
Yorku do Chicago równa się oddaleniu ze Lwowa 
do Monachium, a jednak przebywa się ją w 26 


obę, ponieważ przebyta przestrzeń wynosi 3.600 


skie, idące z Liverpoola, które mając przed sobą 
0 600 mil krótszą do przebycia drogę, : również 
Biedm dni potrzebują. Ude x725 ogże F 
John Bull stanowczo jest 
strawić nie może swego poniżenia. W Anglii też 
budują się obecnie statki, które będą robiły 26 
węzłów na godzinę i będą płynęły 5 dni do New 
Yorku. Przed wystawą chicagowską ujrzymy je- 
szcze zapamiętałe wyścigi przez modre Atlantyku 
przestworza. I dziś nawet, skoro statek aunie 
lotem ptaka po ciemnobłękitnej fali, tak że smęt- 
ne mewy ledwie nadążyć mu mogą, skoro bał- 
wany i wichry bezsilne są przeciw potędze me- 


upokorzony i 


-Ponieważ wiele osób, udających się na wy- 
stawę, tą samą zapowne puści się drogą, ażeby 
zawrócić potem na EA Filadelfię i Bal- 
h : a : timore, nie szkodzi nadmienić coś 'o tej prze- 
chanizmu i pary, na owym wielkim międzynaro- | =; e palce śEtóroi 
dowym trakcie spotyka się rzadko pędzące stalo-  jażdźce Sława sznelcugów amerykańskich istotnie 


O aoi > e `» | zasłużona. Przepych pociągu, do którego siadłem. 
we lewiatany i tylko pół godziny mija od chwili niczem nie o Składa go 12 wagonów, z 


ukazania się ich ma widnokręgu do chwili znik- | x . : i 
ne ta aż ; „| których jeden służy za salę jadalną, a drugi za 
nięciaci=BRNZIRS WYPOWIE EA EEN i iA, Ani do pisania 


planety. p 31. niz listów. Sypialne wagony, urządzone salonowo w 
„ Nawiasem mówiąc, Amerykanie nie uczest- | cjągu dnia, w nocy zamieniają się na 16 gabine- 
uiczą wcale w tych morskich igrzyskach i flota | tów z wygodnemi łóżkami. Dwóch murzynów obsłu- 
ich kupiecka nie może iść jeszcze w zawody Z | guje każdy wagon i śledzi za skinieniem pasaże- 
europejską, raz dia tego, Że nie są w stanie bu- | rów. SOSA restauracya dostarcza jadła i na- 
dować statków tak tanio, jak w dokach Glasgo- | pojów po cenie równie umiarkowanej, jak koszt 
wa; powtóre, że mnóstwo zyskownych przedsię- | biletu. Błogi to skutek awobodnej konkurencji 
biorstw pochłania wewnątrz Stanów Zjednoczonych | między drogami. 
wszelkie rozporządzalne kapitały. | Oświetlenia wodospadu nikt nie widział, bo 
,., Hamburski statek, na którym jechałem, | go zapewne i nie było; każdy chrapał smacznie 
miał na pckładzie 28 pasażerów lej i około 400 |aż do Detroit, gdzie nas na Śniadanie do jadalni 
klasy IIlciej. Z liczby pierwszych */,, a z po-| wezwano, i gdzie pociąg przeprawia się na kolo- 
między drugich 7/4 — byli to izraelic, jadący z | saloym promie przez głęboką szyjkę, łączącą je- 
Rosyi. Zapytywani przezemnie oficerowie statku | ziora Huron i Erie. Reszta podróży odbyła się 
zapewniali, że od lat paru ten sam stosunek | wśród ożywionej gawędy — szczęściem, Że Wasz 
utrzymaje się stale między pasażerami mojżeszo- | korespondent biegle po angielsku mówi i może 
wego a chrześcijańskich wyznań, jadącymi do | korzystać z łatwości zaznajamianie się z każdym. 
Ameryki. Tu zaś na miejscu dowiaduję się, że w |powszechnej w Ameryce, — a główną treść roz- 
New Yorku jest już 300.000 żydów, a w innych | mowy stanowiły bejeczne opowieści, cuda i dziwy 
miastach Stanów Zjednoczonych jest :ich -też|o wielkiem Chicago, zwracającem teraz na siebie 
aporo. : a : oczy całego Świata, o tej zdumiewającej Metropo- 
Wzięli oni tu w swe ręce niemal całkowity | lis zachodu, ktora w ćwierć wieku wzrosła i do- 
handel tytoniem i odzieżą i opływają wszędzie | równała w bogactwach i potędze pierwszorzędny 
w dobrobyt, a nawet w dostatki. Nabrałem prze- | stolicom; o gotującej się w miej wystawie, sło- 
konania, iż dadzą oni sobię radę z Jankee Doo-| wem, o tem wszystkiem, czem Chicago przez swą 
dle i Jonathanem równie dobrze, jak dawali radę | rzutkość i przedsiębiorczość tak niezmiernie schle- 
z naszym bratem szlachcicem i chłopem. - bia Amerykanom. a ie * 
Wjazd do okazałego portu new -yorskiego Już to oni nie przebierają w reklamie i nie 
zaćiniony, niestety, mgłą gęstą, najgorszą nieprzy- | szczędzą przesady, gdy chodzi o zachwalanie 
jaciółką żeglarza, a zalegającą często wybrzeża | swego kraju. Kłamią wtedy  wierutnie, choć w 
Nowej Anglii, odbył się, jak zwykle, wśród po- | najlepszej wierze. Nic dziwnego bowiem, że Awe- 
wszechnej wesołości, ochoczych na pokładzie ta- | rykanie wszystko u siebie w różowych barwach 
aów i skromnych na cześć Neptuna libacyj. W New- | widzą, skoro rzeczywistość prześcignęła już ich 
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puszczalne, mogą być tylko do pewnego stopnia | A tymczasem Buczek wię zniecierpliwił i spytał 
pomocniczym żywiołem do rozwiązywania kwestyj | go, patrząc mu w twarz gniewnemi oczyma: - 
polityczno-społecznych — 8 Oprócz tego jeszcze i! — Czego obywatel się śmieje? 

buchhsliery! nie znają. W polityce zaś te staty- Ale Zaklika śmiał się pomimo to dalej i 
styki prowadzą wpro: do pessymizmu a z nim | cdpowiedział mu na to: z 

do rozpaczy. W tych statystycznych robotach | .— Obywatel się Śmieje naprzód dla tego, że 
zresztą czytałem zdanie, że Galicya, nie „mecha- |:Kościuszko nie był wcale politykiem, tylko insu- 
nicznie* lecz „organicznie* jest połączona Z au- | rekcyjaym żołnierzem. Gdyby panu ' przyszło z 
stryacką monarchją — a w tem - wyznaniu leży | działania Kosciuszki wyłuszczyć „program poli- 
rezygnacya, która już jest skutkiem rozpaczy. | tycznego postępowania dla Galicyi, to podobno- 
W obec takich manifestacyj szczegóły waszego | byś nie potrafił nawet pierwszego paragrafu uło- 
programu mogą mi już być obojętne. Gdybyście | żyć. A potem obywatel się śmieje dla tego,’ iż 
jeszcze postawili program taki, że chcecie dążyć | sobie myśli, coby też znający historyę N:emcy 
do otrzymanie dla Galicyi : takiej autonomii, jaką powiedzieli na to, gdybyście na Kościuszce wj:- 
mają Węgry,  tobym ten program zrozumiał, bo | chali do wiedeńskiego Reichsratu... 

byłby on poważną a przeto i dostateczną pod- Na to Prandota, który jnż od godziny stał 
stawą dla osobnego stronnictwa: ale wasza staty- | jakby na szpilkach, zbliżył się do Zakliki i chciał 
styka was nauczyła, że Galicya jest zanadto | vo zapytać, czy myśli jeszcze zaczekać na Dziur- 
ubogą i nie ma czem kosztów takiej autonomii | kowskiego. Ale Zaklika go uprzedził i rzekł: 


opłacić — a to uczucie, że należy ostatnią ko-| __ Chyba idźmy za przykładem Fujary i wy- 
mię poświęcić, ażeby zapewnić samojstność kra- rzućmy się za GN Przy Jary y 


owi, ani wam na myśl nie przyszło, bo go w tonsil; ; : 
ra sercu nie APA Więc cóż? ani wyższej Z tem przystąpili do Żegoty, aby się z nim 
idei od inych, gni wyższego poświęcenia od pożegnać. Żegota był trochę zakłopotany i mówił 


tkich — i z tem chcecie odrębne stronnice- f s 
mee zakładać ? _— U nas tu wolność, każdy wypowiada otwar- 
cie swoje ldce ... 


— Jesteście szczęśliwi do pozazdroszczenia, — 
rzekł mu na to Zsklika, — u nas nic zie wolno. 
U nas nawet i głupim być nie wolno, bo i za to 
się jedzie na Sybir. 

x Zaczem ścisnęli rękę Żegocie, pożegnali 
~ , Na to Zaklika głośnym wybuchnął śmiechem | jego gości nirkim Tune $ ali ty: 
i odwró ił się do Prandoty, aby obaczyć, jaki» | 
lo Wyziasie Buczka s iawiło na sim wrażęwie 


`— Ale obywatel nie znasz wcale naszego pro- 
gramu, — rzekł Buczek, — przecież kamieniem 
węgielnym naszego działania jest polityka Ko- 
ściuszki. Przy najbliższych wyborach publicznie 
to ogłosimy, tax panie. 
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EE U ZZK 
najśmielsze marzenia, skoro szczęście dało im 
w rękę jedno z bogatszych dziedzictw tej ziemi, 
skoro ojczyzna ich jest bezwątpienia krajem uśmie- 
chającego się promiennego jutra. i 

Pociąg mknął chyżo, a lekko, po niknącej 
równinie Stanu Michigan. Krajobraz przypominał 
nieco taliste, a urodzajne okolice Podola. Z po- 
między drzew wyzierały cchludne osady i dostat- 
nie zagrody, a wszędzie zdawało się być tak 
przestrono i jasno, tek swobodnie i rrzezroczo, 
jak w duszy pierwszych settlerów, którzy zdubyli 
te chlebodajne przestrzenie dla oświaty i cywi- 
lizacji. , A 

Nareszcie ukazały się w dali gmachy wiel 
kiego grodu, i o zapadającym zmroku zajaśniały 
tysiączne elektryczne światła, które, niezależnie 
od lamp gazowych, oświecają co noc ulice Chi 
cago. Nasamprzód dają się widzieć liczne fabryki 
z rojącemi się w około nich ładnemi domkami 
osiadłych robotników; dalej ciągną się eleganckie 
przedmieścia, wreszcie lokomotywa staje w głównej 
stacyi, w pośrodku miasta. Jeśli pomyśleć, że 27 
wielkich dróg żelaznych zbiega się do Chicago, 
mając swe końcowe dworce w City, czyli w środku 
miasta, to się pojmie olbrzymie tętno przemysło- 
wego życia, które bije tu przyspieszoną i do go 
rączki dochodzączą pulsacyą, 8 z ogniska tego 
promienieje po ogromnych obszarach Far Westu 
(dalekiego zachodu). 

Na ostatnim przystanku agent Expressu, czyli 
jednego z Towarzystw komisowo-transportowych, 
wsiada do pociągu, odbiera rozkazy podróżnych, 
i ci za przyjazdem odstawieni są w jeden mig 
wraz z bagażami do wskazanego punktu miasta 
lub hotelu. Iz de, 


Konie robocze. 


III, 

Kto zgodzi się na moją definicyę konia ro- 
boczego (a odwołuję się do wszystkich praktycz- 
nych gospodarzy, czy w naszych warunkach go- 
spodarskich jest możliwe inne pojęcie konia ro- 
boczego?), ten musi mi przyznać konsekwentnie, 
że ani Anglik, ani Arab, ani Arden nie dadzą 
nam takiego konia. Jest jednak jeden k: ú, który 
posiada te cnoty. 

Pisząc te słowa, putrzę się na siego — W 
ciągu mego kilkunastoletniego gospodarstwa mia- 
łem ich kilka — i dziś jeszcze mam jeden zna- 
komity okaz tego konie — mamy go w kraju i 
w bliskiem naszem sąsiedztwie. 

Jest nim nasz koń huculski, i większy od 
niego hucuł siedmiogrodzki. Idealny koń roboczy 
i jedyny odpowiedni do poprawy naszego Konia 
włościańskiego, w dzisiejszym jego stanie. Wig- 
kszy, lepiej zbudowany, zbliżony do niego pocho- 
dzeniem i warunkami bytu, nie mający jego wad, 
a posiadający w wyższym stopniu jego zalety. 
Nie ma już hucułów, powie mi wielu. Tak źle 
nie jest. Można spotkać się w kraju nieraz z do- 
brym bucułem, sam miałem ich kilka. Na jar- 
markach w miejscowościach podgórskich, widzi 
się też często dobre typy huculskie. Jest ich 
mało, przyznaję. Zawiniliśmy, uderzmy się w piersi, 
żeśmy tego doskonałego konia zostawili dot; ch- 
czas jego własnemu losowi, żeśmy nie nie zro- 
bili, by chów jego utrzymać i podnieść i dziś 
z lekkiem sercem mówimy: „Nie ma go już“, tak 
żle jednak nie jest. Żeby był tylko jeden ogier 
i jedna klacz, to jeszcze wartoby było pokusić 
się i dołożyć wszelkich starań i pieniędzy, by nie 
dać zaginąć temu koniowi. 

Rozumowanie moje takie: Jeżeli k.ń hucul- 
ski nie odpowiada celowi, który mamy na oku, 
lub jeżeli jest inny, do naszego celu równie do 
bry, który może nam dostarczyć zaraz potrzebną 
ilość ogierów, w takim razie sprawa jest ubitą i 
nie ma 6 czem mówić. Jeżeli jednak nie ma in- 
nego, równie dobrego i odpowtedniego konia, a 
jedyny zarzut, jaki można zrobić dotyczący nie 
konia, lecz akcyi Samej, jest ten, że plan nie 
dałby się przeprowadzić w temnoie szybkiem, ża 
musielibyśmy zadowolnić się na razie tym niedo- 
statecznym materyałem rozpłodowym, jaki obe- 
cnie dałby się znaleźć, a rozwijając dobrze cb 
myślaną, energiczną i ofiarną ukcyę przygotowy- 
wać dopiero materyał ten na przyszłość. W ta- 
kim razie, mojem zaaniem, jest tylko jedno pra- 
ktyczne i rozumne postanowienie, kióre nas ne 
zawiedzie, a to: iść krokiem wprawdzie wolnym, 
ale pewnym, wybrać drogę dłuższą, ale tę, która 
zaprowadzi do celu, a nie na manowce Gdybyśmy 
inaczej postąpili, gdybyśmy, rozpoczynając chór 
koni roboczych, zrobili inny wybór, imrgi tyśmy 
po latach wielu znaleźć się tam, gdzie dziś 
jesteśmy, tj. bez konia roboczego, lub co gorsza, 
popsulibyśmy to, co dziś mamy dobrego. Pienią- 
dze zaś użyte ra ten cel, zamiast zostać w kraju 
i przyczynić się do dobrohytu ludności górskiej, 
poszłyby za granicę w ręce obce. 

Na poparcie mego zdania o koiu hucul- 
skim muszę jeszcze przytoczyć tu głowa, które 
wyczytałem w znakomicie i z wielką znajoinością 
stosunków miejscowych, napisanej rozprawia p. 
Andrzeja Broniewskiego w Rolniku (m*rzec 
1892) pod tytułem „Gospodarstwo na Połoni- 
nach“. Słowa te są: „Nie mogo dość gorąco po- 
lecić władzom sprawy podniesienia rasy koni hu- 
culskich, która na to ze wszech miar zasługuje, 
już to dla swej wytrwałości, kształtów i przydat- 
ności, czy to do pociągu, czy pod wierzch, czyli 
też jako zwierzęta do dźwigania jeków". 

Sprawa ta obchodzi z blska wszystkich 
rolników, tak włościan jak też właścicieli więk- 
szych posiadłości, jest wige w naszych stosun- 
kach sprawą par excellence krajową. To też w 
pierwszym rzędzie kraj nie powinien szczędzić 
ofiar na ten cel i powinien przez swoje organa 


(takie, żeby hodowców zachęcić do chowu i sta- 


rania. 

Hodowcom w kraju, którzyby wykazali się 
zdatnemi do chowu Koni roboczych klaczami i 
przedsiawiali gwarancyę starannego chowu, można- 
by dawać ogiery hucuły za połowę wartości lub 
nawet bezpłatnie na własność pod warunkiem, że 
| przez pewien przeciąg 'lat wszystkie urodzone u 
nch ogierki mają wychowywać do lat czterech 
skończonych, a następaie oddać je krajowi za ce- 
i nę remszitową, jeżeli komisya odbierająca je nie 
orzeknie, Że są więcej warte. Ogiery te półkrwi, 
jeżeli tylko dcbór matek będzie stosowny, odzie- 
dziczą z pewnością zalety swoich ojców, a wzrostem 
ich przewyższą, Rząd pow:nienby założyć w Ra- 
dowcach stado hueułów. c 

Prócz tego kupować w górach młoda ogierki 
i wychowywać je. Pomnożyć stacye Cgierów i 
każdej stacyi dodawać po jednemu lub po dwa 
ogiery hucuły. Aby włościanom ułatwić korzysta- 
nie z tego dobrodziejstwa, możnaby także u- 
mie zczać ogiery po obszarach dworskich pod 
temi warunkami, pod jakiemi rząd oddaje dziś 
konie wcj kowe, właściciel zaś byłby obowiązany 
ogiera dob'ze utrzymywać i odstanowić nim co 
roku bezpłatnie pewną ilość klaczy włościańskich. 
Gdyby na te warunki nie znalazło się amatorów, 
możnaby takie stacye jeszcze subwencyonować 
W końcu możnaby spróbować na tych samych 
warunkach oddawać ogiery gmiaom takim, któreby 
dawały gwarancyę dobrego utrzymania i obcho- 
dzenis z ogierami. 

Hasłem mojem jest: poprawa konia wło- 
ściańskiego! Postawienie chowu koni włościań- 
skich na tym stopniu, by z jednej strony był on 
dla włościan nowem źródłem dochodu i Środ- 
kiem do lepszej uprawy ziemi, z drugiej dostar- 
czał nam, właścicielom większych posiadłości, 
dobrych, naszym warunkom gospodarskim odpo- 
wiednich koni roboczych. Rząd zaś miałby tę 
korzyść, że chów koni włościańskich z biernego, 
jakim jest dotychczas, zamieniłby się z czasem 
w czynnik dodatni w kierunku produkcyi koni 
wojskowych. Kazimierz Obertyński. 


Z izby sądowej. 
(Malwersucye w gorzelni zaleszczycckiej). 

Postępowanie dowodowe ma się ku końcowi. 
Ostatni Świadkowie stają przed trybunełem, są 
nimi: pełnomocnik bar. Brunickiego Jan Bau- 
maun, inepóktor gorzelniaay Kosiński i nadin- 
spektor Bischof. 

Od p. Baumana nie odebrał przewodniczący 
przysięgi ze względu na to, że wyrok sądowy, 
którym uwolniono go od zarzutu nakłaniania do 
fałszywego świadectwa, nie jest jeszcze prawomocny, 
gdyż prokurator wniósł przeciw niemu zażalenie 
nieważności. 

Bauman zezoaja, że w jakiś czas po zapro- 
wadzeniu nowego aparatu gorzelnianego, przyszli 
do jego kancelaryi Gache i Salziuger i jeden z 
nich powiedział: „To święta ta maszynka, wy- 
lewa wódki o 2 i pół procent więcej, aniżeli po- 
kazuje na zegarze“. 

Przewodniczący. Panie  Salzinger, 
czemu pan przedtem nigdy o tem nie wspo- 
minałeś ? 

Salzinęer. 
mogę pamiętać. 

Formułką tą broni się Salzinger systema- 
tycznie od *amego począttu procesu, a przy- 
wykł do niej tak, że jeszcza przewodniczący lub 
prokurator nie skończy pytasia, a Salzinger już 
woła: „Ta to już piąty rok etc." 

Dalej opowiade Bauman, że ustateczne obrz- 
chunki gorzelniane robił na podstawie kwitów 
głównego odbiorcy wódki Lamma, a nie na pod: 
stawie zapisków Salzingera. O dolewaniu wody 
do próbek nie nie wie, zaś dolewanie wody do 
wódki w magazynie jest możliwe gdyż odbiorcy 
życzyli sobie nieraz słabszej wódki. To dolewanie 
wody nie wychodziło ani na korzyść ani na niekorzyść 
skarbu zaleszczyckiego; na korzyść wtedyby 
tylko wyszło, gdyby do kufy nalań» naprzód 
wody a potem dopiero wódki, czego jednak 
nie było. Spirytus bowiem, jako lżejszy, poszedł- 
by na górą, a weda zostałaby na dole. Kufy w 
gorzelni zaleszczyckiej były stare i ciekły, dla 
tego magazynier Salziuger radził sobie w rozma- 
iry sposób, aby powetować ubytek wódki z tego 
zaciekania kuf powstający. 

, Razu pewnego, wydając wódkę żydowi Breuo- 
wi, który zakupił 10.000 litrów, okpił go Sal 
zinger va 400 czy 500 litrów. Za tu oddalił Bau- 
man Salzingera za służby, później jednak przy- 
ijął go nzpowrót Zapiski Salzingera nie mzją ża- 
dnej wartości, gdyż zapisywał on zawsze dzienną 
produkcyę większą, aniżeli była w istocie. Mani- 
i pulscye te usprawiedliwiał Salzinger w ten spo- 
sób: „Ja muszę pisać dobre rachunki, bo inaczej 
pan baron by się gniewał na mnie. Jak poiem 
na końcu reku pokaże się deficyt, jest jeden dzień 
kzysu i znów spokój*. 

O wózku i koniu opowiada B:uman, 
straż skarbowa kupiła go od skarbu za 75 zł 
zaprzecza stanowczo, jakoby respicyeatowi Le 
i wickiemu kiedykolwiek mówił co o tym wózku 
i koniu. 

Lewicki. Przecież mówiłeś mi pan wte- 
dy, gdy byłeś u mnie z rewizytą. B,ła przy tem 
|moja żona i panna Jaworska, mieszkająca w Bor- 


Ta to już piąty rok, jak ja 
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i 


jszczow.e. Oue słyszały także o tym koniu. 


„Bauman. Nigdy nie rerizytowałem pana 
Lewickiego. 
Prokurator prosi a talegraficzne za- 


wezwan'e do rosprawy żony p. Lewickiego i 


panny Jaworskiej, celem wyjaśnienia tej oko- 
liczności. 
D". Dziędzielewiez sprzeciwił się 


temu, gdyż nie wie, czyją w.arygodność właściwie 
należałoby zbadać: Baumana czy Lew ckiego. Le- 


wziąć inicyatywę Temi poważnemi i wpływowemi | wicki stanął w rażącej sprzeczności z kilzunastu 


organami są: komisy krajowa dia spraw rolni- 
czych i komitet galicyjskiego Towarzystwa g03Po- 
darskiego, które gdyby chciały ująć tę sprawę W 
swoje ręce, już by tem samem zapewniły jej po- 
wodzenie. Rząd również w własnym interesie, Jak 
to już wyżej nadmieniłem, powinien przyjść w 
pomoc akcyi krajowej pieniądzmi i takiemi za- 
rządzeniami w stadninie iządowej w Radowcach, 
któreby zdążały do przysporzenia krajowi » każ- 
dym rokiem coraz większej ilości ogierów hacu- 


świadkami, tak, że a% przykro było słuchać. Obro- 
!ra zasadniczo ne lubi słyszeć żony, świadczącej 
za mężem, zresztą okoliczności, na które pani i-e- 
wieka i panta Jaworska mają być przeełuchane, 
nie detydują o loste sprawy, nie ma zatem po- 
trzeby przedłużać rozprawy. 

Trybunał uchwalł nie przychylić się do 
wniosku prokuratora, który z go powodu za- 


| strzegł aobie zażalenie nieważności. 
| 


Następny Świadak, inspextor gorzelniany 


łów. Sądzę, że rozpoczynając, należaioby wysłać | Andrzej Kosiński zeznaje, że nie spostrzegł 
do Siedmiogrodu i w nasze góry ajeutów spryt: | w gorzelni zaleszczyckiej żadnych nieprawidłowo- 
nych, znających się na rzeczy w celu rozpatrzenia ści. Zresztą nie może dsć żadnych wyjaśnień, 


się, jaki gotowy materyał rozpłodowy dałby się 
zaraz nabyć. . 
Następnie przez takich samych ajentów wy- 
padałoby zbadać, docierając do najodleglejszych 
zakątków, obecny stan tych koni w naszych gó- 


rach, które okolice i miejscowości posiadają licz- į 


niejszy i lepszy materyał? Daty te powiuny być 
bardzo szczegółowe i winny obejmować nawet na- 


zwiska tych gospodarzy, u których znalazłoby się | i 
coś niezwykle dobrego. W miejscowościach uzna-, chue udowodnić swoje alibi, przypomina p. Ko- 


nych za stosowne, należałoby urządzać Rysiawy 


koni i premiować dobre ogiery, klacze i młodzież. | pobyt w Dźwiniaczu : jak ogłądali całą gorzelnię, | szkoły żeńskiej im. Czackiego we Lwowie, Fran- ` żeńskie. 


| gdyż historya cała jest zanadto dswna, aby sobie 


mógł szczegóły przypomnieć. W szczególności 


| nie może sobie przypomnieć, czy 26 listopada 
| 1888 r. wieczorem, kiedy to wedle aktu oskarże- 
|nia komiszrz Kozakiewicz miał przyjść z Gachem 


do gorzelni, otworzyć aparat i nalać wody do 
próbek, był z Kozakiewiczem w Dźwiniaczu u p. 
Waztanowicza. 

Oskarżony Kozakiewicz, który w ten sposób 
najdzobniejszemi szczegółami ów 


sińskiumu Z 


PRZEGLĄD z dnia 12 Maja 1892. 


r wiczowi rady co do zabezpieczenia drewnianych a skiej im. Staszica we Lwowie, Karolinę Sołtys'wą , lekarskie, że uczeń czy nszennica potrzebuje kuracyi 


łat w kotłach, jak potem grali w taroka, jak Ko- nauczyczycielką 6-kiasowej szk ły żeńskiej im. 
zakiewicz irytował się tem, że ruki ksiądz, na- Staszica we Lwowie, Waleryę Torusiewicz nauczy - 
leżący do partzi, fuszerował i t. p. | cielką 6-klasowej szkoły żeńskiej im. Staszica we 

Kosiński odpowiada na to: „Możebnem jest Lwowie, Teofilę Kobylańską rauczycielką szkoły 
to wszystko, ale przypomnieć sobie nie mogę, to; żeńskiej św. Marcina we Lwowie, Stefanig Kosow 
za dawne dzieje“. ską nauczycielką szkoły żeńskiej św. Marcina we 

Wielkie zajęcie budzi ostatni świadk p. Lwowie. Petronelę Mukaczyńską , nauczycielką szko- 
nadinspektor gorzelniany Wilhelm Bischof — ły żeńskiej św. Marcina we Lwowie, E:żbietę 
Jest on rodem z Czech, co poznać po jego Fruchtmann, nauczycielką szkoły żeńskiej im. Czsc- 
mowie. kiego we Lwowie, Salomeę L-vay nauczycielką 

Jak wiadomo, zeznał komisarz straży skar- | szkoły żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie, Eugenię 
bowej w Mościskach p. Zasławski, ża p. Bischof : Kumer nauczycielką szkoły żeńskiej św. Antoniego 
gratulował mu nagrody i odznaczenia, jakie go | we Lwowie, Wandę Waniczsk, nauczycielką szkoły 
Bpotka za zrobienie donosu w tej sprawie. i Żeńskiej im. Piramowicza we Lwowie, Waleryę 

Wezwany przez p'zewodniczącego 0 wyjaś- ; Tatomir nauczycielką szkoły żeńskiej im. Mickie- 
nienie, w jaki to sposób odbyła się ta gratula- : wicza we Lwowie, Antoninę Zdobnicką nauczycielką 
cya, opowiedział komisarz Zasławski : „Pewnego | szkoły wydziałowej żeńskiej we Lwowie, Krystyna 
razu, już yo zrobieniu donosu, przyszedł do | Poklerską nauczycielką szkoły w:działowej żeńskiej 
mnie pan Bischof, którego nie znałem, przed- we Lwowie, Klementynę Kucharską nauczycielką 
stawił mi się i rzekł: „Jestem Bischof, gratuluję , dwuklasowej szkoły ludowej w Cholewianej górze, 
panu, gratuluję“. Potem poklepał mnie po piersi, | Michała Moszorę nauczycielem czteroklzeowej szk 
w miejscu gdzie nosi sią pulares z grubemi pie- / ludowej w Rawie; — przeniosła stałą nauczycielkę 
niądzmi i rzekł: „Będzie to“ (co miało oznaczać,  kierującą Jadwigę Makuszównę ze szkoły żeńskiej 


że dostanie gcube pieniądze) — a potem 
palcem kółko na piersi w miejscu, gdzie nosi się 
ordery i rzekł: „I to będzie“. 

Tymczasem — rzekł p. Zasławski, rozkłada- 
jąc ręce — do dziś daia nie ma ani tege, ani 
tamtego. 

P. Bischof tłumaczy gratuiacyę tę w ten 
sposób, iż objeżdżnjąc gorzelnia w powiecie Moś- 
ciskim, dowiedział sę, że Zusławski cieszy się 0- 
gromnie z tego, iż zrobił donos, gdyż spodziewa 
się dostać nagrodę, wstąpił więc do niega i gra- 
tulował mu. 

Przewodniczący. A czy obiecywa- 
łeś mu pan także i to? (Robi znak na piersi,) 

Bischof. Broń Bże. O orderze mowy 
nie było. 

Pzewod. Powiedz nam pan teraz szcze 
rą prawdę, czy widziałeś się pan we Lwowie 2 
Gruszczyńskim ? 

Bischof prosi, aby każde słowo jego dokła- 
dnie protokołować, aby potem nie było nieporo- 
zumień 

„Z Gruszczyńskim — mówi p. Bischof — 
widziałem się we Lwowie, gdy wychodziłem z 
biura sędziego śledczego p. radzcy Janowskiego. 
Pczystąpił on do mnie zmięszany tak, że się aż 
trząsł i powiedział: „Jaki ja nieszczęśliwy, co ja 
za głupstwo zrobiłem, że wygadałem się w go- 
rzelni w Radenicach, teraz mnie nikt już nie 
weźmie”. Ja mu odrzekłem na to: „Ję*eliś pan 
prawdę powiedział, to nie masz się czego bać. 
Zresztą, gdyby pana jakie nieszczęście spotkało, 
to ja mam stosunki i umieszczę gdzieś pana ma 
wsi“. Mówiłem mu to jednak jako człowiek pry- 
watny a nie jako urządaik. O nagrodzie pie- 
niężnej ani słówkiem nie wspominałem“. 

Prok. Czy Gruszczyń ki był w krajowej 
Dyrekcy: skarbu ? 

Bischof. Ja nic o tem nie wiem 

Dr Dziędzielewicz Dli: czego pan 
mówisz, że zał:apowało paua to, iż Gruszcz; gui 
sig trząsł? 

Bischof. Bo każdy taki, co donos zrobi, 
chociaż prawdę powie, boi się potem, gdyż ludzie 
rzucają nań kamieniami. 

Oskarżony Salzinger w toku przesłu- 
chanis p. Bischofa zażądał głosu i zrobił senza- 
cyjną rewelacyę 

Oto powiedział, że po oddaleniu jego z go: 
rzelni bar. Brunickiego, rozmawiał z nim p. Bis- 
chof i obiecywał mu 10.000 zt. za to, aby opo- 
wiedział w zystuo, co wie o malwersacyach w go- 
rzelni zales<czyckiej. 

Bischof zaprzecza temu, przyznaje tylko, że 
rozmawiał x Salzingerem, i że Salzinger powie- 
dział mu, że 7z Załeszczyk oddalili go dla tego, 
aby nie mieć świadka. 

Tego faktu znów Salzinger sobie nie może 
przypomnieć. 

Przewodniczący. A zatem pan Bs. 
chof skłamał ? 

Salzinger. Ny, gdzie js ny pana nad- 
insp:kto a mogę to gadać, paa nadiaspektor 
może nie pamiętać, ta to już piąty rok. 

Oskarżony Gąche zadaje p. Bischofowi kilka 
pyteń fa howych, na podstawie których stara się 
wyk zać, że całkiem dokładne obliczenia pojemności 
kuf i stoj:ków bjłó recz fizycznie niemożliwą. 

N; tem zakończyło się przesłuchanie 
Świadków. 

Ojczytano jeszcze dokumznty, powołane w 
akcie o: karżenia, poczem przewodniczący zamknął 
postępowanie dowodowe. 


Z krajowej Rady szkolnej. 


Krajowa Rada szkolna na posiedzeniu z dnia 
30 z. m. zatwierdziła wybór Karola Stachowa na 
reprezentanta stanu nauczycielskiego do okręgowej | 
Rady szkolnej w Rawie; — zatwierdziła wybór 
Jana Czajkowskiego i Kazimierza Rudnickiego na 
delegatów Rady powiatowej do Rady szkolnej okrę- 
gowej w Bóbrce i wybór Jana Czajkowskiego na 
zastępcę przewodniczącego tej Rady szkolnej; — 
zatwierdziła wybór Piotra Rajcherta na reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego do Kady szkolnej 


posadę nauczyciela młodszego w czteroklaso sej 
szkole w Głogowie na posadę nauczyciela z pełną 
płacą; — zorganizowała od 1 wrseśnia rb. dwie 
szkoły czteroklasowe męską i żeńska w Przemyślu 
o trzech nauczycielach względnie nauczycielkach z 
pełną płacą i jednym młod zym ; — zorganizowała 
od 1 września rb. szkołę etatową w Biłce; — za- 
mieiowała: Wojciecha Guzaka kierującym nauczy- 


okręgowej w Przemyślanach ; — przemieniła so ej | 


cielem I szkoły pospolitej w Krakowie, Stanisława | 


Nowaka nauczycielem II szkoły posp w Krakow e, | 
Mieczysława Gotkiewicza stałym mł. nauczycielem | 
VII szkoły posp. w Krakowie, Kazimie:za Donners- | 
berga nauczycielem czteroklasowej szkoły ludowej | 
w Bolechowie, Jadę Samueia Wölfelda naucz. rsl. 

mojż w szkole wydziałowej w Jaśle, Antoniego i 
Rottora kierującym nauczycielem szkoły ludowej | 
w Sie mianówce, Włodzimierza Rusyniaka nanczycie- | 
lem szkoły etatowej w Hańczowej, L*ona Niemca | 
nauczycielem szzoły etatowej w Turzy, Maryę| 
Horakowska stałą nauczycielką szkoły etatowej | 
Derewni, P-uliug M .07aąwską nauczycielką szkoły | 
etatowej w Glińsku, Franciszką Pacułę nauczy- | 
cielką szkoły filialsej w Kosienicach, Olgę Ciepa.- 

nowską, Sydenię Sikorską, Barbarę Lityńską i He- , 
lenę W;lecką nauczycielkami 6 klasowej szkoły 

żeńskiej w Przemyślu, Wilhelna Felsztyńskiego 

stałym młodszym neuczycielem 6-klasowej szkoły į 
ludowej żeńskiej w Przemyślu, Anielę Łękawską 
stałą młodszą nauczycielką 6 klasowej szkoły lu- 
dowej żeńskiej w Przemyślu, Julię Abgarowicz | 
kierującą nauczycielą szkoły żeńskiej św. Anto-, 
niego we Lwowie, Wincentę Longchamps , kieru- | 


jącą nauczycielką szkoły żeńskiej św. Anny we | 


Lwowie, Maryo Skrzyńską kierującą nauczycielką 


Nagrody powinny być wysokie, a ceny za ogiery jak Kosiński rysował plany i dawał p. Wartano-' ciszkę Seelig nauczycielką 6-klasowej szkoły Żeń-' 


zrobił | imienia Czackiego do szkoły żeńskiej im Staszics, 


stałe nauczycielki szkoły żeńskiej im św. Marcina 
Sydonię Broniewską i Ludwikę Woiańską do szk 
żeńskiej im. Staszica, a Maryę Szotkowską do Szk. 
żeńskiej im. Piramowicza. 

Przyjęła do wiadomości sprawozdanie iaspe- 
| ktorów krajowych z wizytacyi gimnazyów w Droho- 
| byczu i Jarosławiu. 

| Zezwoliła na urezdzenie zakładu fróblowskie- 
go w Klaśnie przez krakowski komitet wykonawczy 
fund. br. Hirscha, zatwierdziwszy statuta tych zs- 
kładow dla dzieci izraelickich, zakładać się mają- 
cych przez fundacyę br. Hirscha. 


km COOILJEG. 


Lwów 11 maja 


Dar. Gr. kat. komitetowi parafiilnemu w Ka- 
mionce Strnmiłowej darował Cesarz 200 złr. na we- 
wnętrane urządzenie nawo wybudowasej cerkwi. | 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór p. Mieczysława Urbuński-go na prozesa Rady DP 
wiatowej w Brzozowie. 

Mianowania. Pau Zygmuat Dobrowolski, aay- 
stent tutejszej szkoły Politerhnicznej, eamianowany 
został nauczycielem budownictwa w szkelo przemy ł - 
wej w Zakozanem. 

Dr. Aleksander Briicknsr, 


ussz rodak, nad 


Usiwers;tetu. | 

Ze sfer adwokackich. Wydział Izby adwokac- | 
kiej w Krakowie zawiadamia, iż dr. Jatób Zygmurt | 
(Szułem) Herbst, adwokat w Łańcucie, przenoni się | 
do Rzeszowa. Jeneralnym substytutem jego w Kańca- | 
cie mianowała Izba dra Walentego Szpunara, adwo- 
kata w Zańcncie. 

Ks. biskup Kuiłowski rozpocznie dnia 16 maja 
b. r. kanoniczną wizyiacyę dekanata śaiatyńskiego ' 
Wizytacyę rozpocznie ku. biskup od Zawala a na. | 
stępnie zwiedsi następujące miejscowości;  Załucze, ! 
Kniaże, Taczapy, Popirlniki, Dzurów, Nowosielce, | 
Rożnów, Trościaniec, Rudniki, Widynów, Karłów, ' 


tem, Bałełuja, Zadubrowge, Hankowce, Wowczkowce, 
i Oleszków. 


Konkursa. Magistrat miasta Bradów rozpisał 


ktora policyi miejskiej w roczną płacą 500 zir. 
Wydział krajowy ogłasza konkurs na posadą 


$ 
| 


zwyczajny profesor literatury narodów słowiańskich | wiarniach i restauracyach. 
przy Uniwersytecie berlińskim, został minnowany zwy- | jest problematyczna, każdy bowiem może sprawdzić, 
czajnym profesorem na wydriale filozoficznym tegoż | że kufle po użyciu nie bywają myte, lecz opłukiwane 


Ą . Í 
Śniatyn, Stecowa. Rusów, Badyłów, Uście nad Pru- | zający przepis nraądzenia matejszego lub większego 


z terminem do 15 cztrw:a konkurs ns posadę insge- * 


wód jodowych, ża wszakże nie posiada ładnych ran 
wymagających szpitalnego traktowania i opatrunku, 
nie jest kaleką potrzebującym epecyalnego dozoru i 
nie posiada żadnyca wstrętnych wyrzutów, któreby 
uniemażlisinły pobyt z nim innych dzieci. 2. Świa- 
dectwo szkuine dobrego prowadsenia się, wraz z do- 
kladną datą urodzenia, 3. Świadectwo ubóstwa, jeżeli 
uczeń czy uczennica Stara się o bezęgłatne pomiesz- 
czenie, lab za zniżoną opłażą. — Kandydaci mogący 


wnieść całkowitą opłatę, uwolnieni są od tego 
świadectwa. 
Ponieważ lecznicza kolonia rymanowska jest 


krajową — mogą się więc ubiegać o pomieszczenia 
w niej ueznionie wszystkich szkół kraju bez 
względu na obrządek. Pubyt w kolonii jest pięcio- 
tygodniowy. Opłata całzowita wynosi 40 złr. 

Z Nizzy zam donoszą, że przed tamtej:zym są- 
dem policyi poprawczej toczy się sprawa hrabiego 
Menabrea, który wniósł prosbę o rozwód z żoną swą 
s powoda, że pani ta miała zakazany stosunek z mło- 
dym Połażi:m p. Orzesz%ą, który, jak wszyscy Po: 
lucy za granicą, uchodzi tam za hrabiego, Hr. Menabrea 
jest synem ambasadora włoskiego w Paryżu i ażeby 
módz uzyskać prawo rozwodu, które, jak wi:dome, 
we Włoszech nie isiniejaą, p zyjął poddaństwo franci- 
skie Z tego powoda podał się ojciec jego d> dy- 
misyi. 

Z Krosna otrzymaliśmy pismo, w którem autor, 
*nawca tamtejszych stosunków przemysłu naf owego, 
ZWYACA uwagę na powody, dla których przemysł teu 
nies rozwija Bię u nas tak, jakby to hyć powiano. 
Przyczyna ta leży mianowicie w tem, że kraj nie 
przyczynia Bię wcale do powiększenia ekspluatacyi 
i wszystzo robi się tylko prsy pomocy sił lekulnych. 
W każdem isnem społeczeństwie powstałyby liczne 
instytacye finansowe, któreby otwarciem zn:tanego 
kredytu, pomogły do jak najszerszego rozgałązienia 
tej tak „ważnej części przemysłn. W Kr.śuie oie ma 
żadnej- fili bankowej, a przecież, gdyby kóry z 
bunków galicyjskich otworzył tam filię, z pewnością 
świetnie prosperowałaby, a kredyt udzielony prze- 
mysłowucm -naftowym zwiększyłby kilkukrutnie ilość 
wydsbywsnej ropy, a tem samcm i dobrobjt calej 
okolicy. Brakuje także odpowiednich tabryk žela- 
znych. Maszyny sprowadzają z Anglii, rary z Dissel- 
dorfu, lab Witkowie. Jedne tylko Świdry, obciążniki 
i drobniejsze narzędzie, wyrabia polska fabryka Ii- 


| pińskiego w Sanoku. W Krośnie istnieją dwa skłudy 


przyborów  nafiowych, ale 
zagraniczne, a właściciele s9 
€zystość kufli. 


ZWYRBCR UWAMĘ NA 


zawierają tylko wyroby 
także cudzoziemcami. 

Jedzn z naszych czytelników 
czysteść kufli w tutejszych ka- 
Osystość ta  niemmiernie 


w naczyniu, którego woda mamienia się w pomyje. 

Do czego bowiem ta woda nie służy? Znaj- 
dują się tam obierzyny z rzodkiewek i ogórków, a 
słażba myje w niej ręce ; słowem kufel po piwie, 
pozłukany taką wodą, bywa jeszcze wstrętniejszy. 
A dokladna czystość naczyń, których używsją konsu- 
menci, jest przecież w znaczeniu sanitarnem nie- 
zmiernis ważna; któż bowiem może zaręczyć, czy 
zarazki chorób zakaźnych nie osiadzją na brzegu 
kuflu ? 

Na skcupulatns vięc mycie kufli w pisiarniach 
a tnkża i szklanek w bndkach z wodą scdową kraj. 
Rada zdrowia po»iana zwiócić baczną uwagę. 

W zagranicznych piwiarnisch istnieja obowią* 


basenu z czystą wedą, wciąż Świeżo z rury wodo- 
ciągowej spływającą, Tylko w takicj wodzia można 
myć, a później skrugułatnie czystemi i ciągle zmie 
nianemi ścierkami koe i szklanki wycierać. “ 
Podobny przepis należy i w naszych piwiar- 
niach takich zwłaszcza, gdzie odbyt piwa jest znaczny, 


etatową nauczyciela do na.k elementarnych ogólnie | koniecznie zaprowadzić. 
kształcących i pomocniczych w krajowej szkole ogro- | Pożary. Dnia 4 b. m. wybuchł pożar w Uszui 
dniczej w Tarnoaio. Do posady tej przywiązana jest, koło Sasuwa w domu żyda Jośka. Ztąd przerzucił 
płaca w kwocie 500 złr. rovziie, dcdatek aktywzlny w © się ogień na stojące w pobliżu domy Mosska Babera 
kwocie 100 słr. i trzy dodatki pięcioletnie po 50zł i włościanina Pikalskiege, a podsycany silnym wi- 
Podania należy wnieść do 15 lipca rb. je rozszerzał się coraz gwałtowniej. Do godziny 
Z krajowej Rady zdrowia. Ministerstwo spraw | 6-ej wieczorem zgorzało oksło 100 budyuków i 32 
wewnętrznych mianowało na noge trzechlecie cd Igu | rodżia pozostało bez dachu. Przyczyna ognie nieznana. 
maja 1892 r. do końca kwietnia 1895 r. zwyczaj. , Do Diła donoszą, iż już po stłamieniu požaru sekwy- 
nymi członkami krajowej Rady zdrowia: lekarza po- | teno tara jukicgoś feliwebla, który zapzłkami chcisł 
wiatowego w Przemyślu dra Ferdynanda Caassicę; podpalić chatę, ale sprawa ta nie jest  wyjaśnicną, 
profesora szkoły położnic we Lwowie dra Adara | gdyż ów żołrierz ma bjć obłąkanym. Smatnem tylko 
Czyżewicza; prymaryuszów szpitala krajowego we, jesi to, iż włościanie podczas požaru wcale nie spic- 
Lwowie: dra Zegutę Krówczyńskiego, dra Wiktora , Szyli z pomocą, lecz z uałożonemi rękami przypatry- 
Opolskiego, dra Oskara Widranna i praktycznego  WAli riẹ rozszerzaniu się niszczącego żywiołu, a na- 
lekarza we Lwowie dra Zygmunta Riegsra. Nadto; weń utrudniali ratunek, gdyż nie chcieli dawać ani 
wskład krajowej Rady zdrowia wchodzi z mocy urzę- | konewek, asi koni do wożeria wody. Głównie do 
du swego krajowy referent sanitarny, radzca Namiest | zlokalizowania pożaru przyczynili się mieszczanie i 
niotwa dr. Józef Merurowicz. kilkz osób z iateligencyj, które przybyły z Sassowa 
Wydział krajowy zaś zamianował delegatami ze „1 Kamienia. 
swej strony: dyrektora szpitala Św. Zofii we Lwowie, W Kołomyi spaliła się dnia 5 b. m. część 
dra Emila Merczyńskieg.: i prymaryusza szpi ala kra. | fabryki naf.owej Franz Winsenza. 
jowego we Lwowie dra Grzegorza Ziembickiego. Wyprowadzony w pole. Jeden ze znanych ju- 
Dnia 6 maja rb. zagaił posiedzenie Rady J. E. | bilorów wiedeńskich, utrzymujący sklep na uczęszcza- 
p. Namiestnik odpowiedrią przemową, poczem przy- nij ulicy missta, zajął w rim miejsce wraz z żoną 
stąpiono do ukonstytuowania się. bezczynnie, daremnis wyglądając kupują ych, 
Przewodniczącym Rady wybrano dra Csyżoriuza, | Minął jaż sezon jubilerski i zrzaaka tylko po- 
zastępcą dra Opolskiego : obaj wybrani piastowali te jawiał się nabywca jakiej dr.bnosiki, Aż oto nagle 
nrzęda także w tbiegłem trzechlecin. | zat: zymuje się przed sklspem w;tworny ekwipaż, wy- 
„Sokół* lwowski urządza we wtorek duis 7go | siada z niego niemniej wytworna dsma i staje przed 
czerwca rb. dla człenków i ich rodxin wycieczką do, Wystkwą. Rozgląda się po niej dług , wreszcie wcho* 
Podhorzec. Pa karty legitymacyjne, za która złożyć i dzi do sklepu. 


| zebranej podczas produkcyi 


nalzży po 1 złr. od csoby va pokrycie podwód i in- | 
nych wydatków, zglaszać się należy do kancelaryi 
„Sokoła“ nojvóżniej do daia 31 maja rb. Późniejsze | 
| zgłoszenia nie będą uwzględniono, 

W Czytelni katolickiej odbędzie się jutro we 
czwartek dnia 12 bm. pogadanka, którą zagni ksiądz 
kanonik dr. Lenkiewicz, — Początek pogadanki o go- 
dzinie wpół do 8. | 

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
W piątek dnia 13 hm. o godzinie 7 wiaczoram, re-| 
ferować będzie p. dr. Bujak o przedawnieniu czynów 


| 
| karygedaych wedle projektu nowej ustawy karacj, zaś | 
| 


dr. Looweustsrm przedstawi treść postanowień 
działa 1I[ projektu cowej ustawy (paragrat 49—52) 
o maiłowaniu, — tudzież działa IVgo (S$. 53—54) 
o uczestnictwie. 

W piątek dnia 20 maja wygłosi p. dr. Witołd 
Lewicki, poseł do Rady państwa, odczyt o obecnej 
reformie podatkowej. 

Prezes Towsrzystwa zaprasza uprzejmie wszyst- | 
członków na powyższe odczyty. 

Podziękowanie. Towzrzystwo przyjaciół uczą- | 
cej się młodzieży sułada najszczersze podziękowanie | 
pp. R. Makarewicsowi prezesowi, Si. Cotwińskiemu | 
dyrygeutowi, jawoteż całema chórowi mięszanemu To- | 
warzystwa Śpiewackiogo „Lutni“, w końcu uproszo- | 
nema komitetowi, za kwotę 60 złr. 96 cù, jako po- | 
łowę ofiarowanej „na rzecz głodnych dzieci“ sumy, 
Wielkopiątkowej w ai 


kich 


ścicle 00. Dominikanów. | 

Kolonie rymanowskie. Komitet leczniczy ko- | 
lonii rymanowskiej zawiadamia, że podania o przy- 
jęcie do kolonii należy wnosić najdalej do końca 
bieżącego miesiąca, na ręce sekretarza komitetu dr. 
Józefa Żmińskiego, Lwów, Seminzryutm nauczycielskie 


Do podania dołączyć należy: 1. Świadectwo 


— Widziałam na wystawie bardzo ładny garnitur 
brylantowy --- rzecze. — Co teź kosztuje? 

— 5.000 zł. — z ukłonem objaśnia jubiłer — ce- 
na wprawdajo wyszka ale kamienie pierws'ej wady. 

Dara rozkazałą sobie podać klejnot, czas je- 
sacze jakis oglądała go starannie, poczem oświad* 
czyła chęć nabycia go. 

— Nie mam jednak przy sobie dostatecznej ilo- 
ści pieniędzy — dodała — zechciej pan zatem bry- 
lanty zapakować i wysłać z niemi kogo ze mną, ko- 
muabym u siebie wypłacić mogła należność. Jestem 
żuni, profesora X, — dama wymieniła nazwisko je- 
d'ego z głośnych psychiatrów — przedstawię mężowi 
brylanty, a jeżeli na wybór mój się =godzi, to i 
wartość ich natychmiast wypłaci. 

Jubiler oświadczył kspującej, iż sam jej towa” 
rzyszyć będzie; zapakował klejnot, a że przezornym 
był człowiekiem, zatrz;mał go przy sobie. 

Gdy wsiedli do powozu, właścicielka kazała 
jechać do doma. Po chwili znaleźli się w mieszkanie 
paychiatry, 

. W poczykalui jowituł przybyłych iokaj głębo* 
kim ukionem. Dama zdjęła płaszcz i kapelusz i po” 
lecita rłożącemu dowiedzieć się, czy nikogo z obcych 
nie b io w gabinecie lekarza, sam na sam bowiem 
rozmówić się z nim prag ięła. 

Lokaj pryniósł oapowiedź, iż pan jest gam U 
sicbie i oddalił się. 

— Dajże mi pau teraz garnitur — r ekis dami 
do jubilera — jeżeli ię mężowi spodoba, nabędzić 
go zaraz. Í 

Po upływie picin minut dama zjawiła się z po* | 
wrołem w poczekalni. 

Přoszę pana, mąż mój gotów jest go przyjąć 7 
mówiła — brylanty przypadły mu do gustu, czekł | 
więc pana z pieniędzmi. 

W odpowiedzi jubiler skłonił się i wsxedł 30 ` 
gabinetu lekarza. 


RM. 25 


:.— 


PAK a mn 


— Zechciej pan zająć miejsca — rzekł profesor 
na widok kupca, przyglądając mu się badawczo. 

AL: „Jubiler, acz żdziwiony, wypełnił zlecenie, csłu- 
Piat jednak niemal, gdy lekarz jął go zasypywać sze- 
regiem pytań, odnoszących się do jego zdrowia. Od- 
powiedział na jedno, drugie i trzecie, wreszcia znie- 
Cierpliwiony zrobił uwagę, iż brylanty cennym były 
bardzo klejnotem. 

— Aha — zawołał psychiatra — wier, wiem. 
Ale zostawmy ten temat na później. Poczem uj;ł ja- 
kig niezwyczajny przyrząd 1 zażądał od jubilera, ahy 
się zachował spokojnie, zmierzy bowiem jego czaszkę. 


„— Ależ ja nie jestem obłąkany! — wrzasnął ku- 
picc — oddaj mi pan albo pieniądze, alb» brylanty! 
— Tak, tax — odpari lekarz. — Znowa pan cté 


prawisz o brylaniach. Objaśniono mnie dokładnie; 
niezwyczajny to wypadek. No, no, zachowaj się pan 
spokojnie, odpowiadałeś do tej pory przytomnie, po- 
zwól więc, abym się przekonał, czy źródło choroby 
pańskiej nie leży przypadkiem w anormaluej budowie 
czaszki. 

— Panie profesorze, to pan chyba obłąkany, a 
nie ja — bronił się rozpaczliwie jubiler — nie przy- 
szedłem tu jako pacyent, jestem Bogu dzięki zdrów 
i mało mnie to obchodwi, co pan o czaszce mojej 
myśli. Ja nie mam czasu, mój panie i na dudka wy- 
strychnąć się nie dam. Oddawaj pan brylanty. 

— Nadzwyczajny wypadek, znowu prawi o bry- 
lantach — powtarzał lekarz, a gdy jubiler, doprowa- 
dzeny do ostateczności, zerwał sig jak szalony 
z krzesła w chwili, w której gwaltem czaszkę prze- 
mierzyć mu chciano, profesor zadzwonił i dwóch sła- 
Żących weszło do gabinetu, 

— Ten pau dostał napadu — rzekł dv nich le- 
karz. — Proszę was, uspokójcie go. 

Zabrano się tedy do kupca nie na Żarty i usi- 
łowano posadzić go na krześle, ale ten na cnłe gar- 
dło domagał cię zwrotu bryłantów, które mu zabrała 
„pani profesorowa”. 

Na wzmiankę o żonie swej lekarz zaciekawiony 
zażądał objaśnień, a udzielono mu ich z taką przy- 
tomnością, iż rad nierad musiał przyjść do przekona- 
nia, że nietylko jubiler, ale i on padł ofiarą wymyśl- 
nego oszustwa. 

Wytworna dama uprzedziła lekarza, iż pray- 
wiozła z sobą męża swego, zdradzającego pomięszanie 
zmysłów; uroiło mu się mianowicie, że jest jubilerem, 
i co chwila o jakichś brylantach i klejnotach mówi. 

Na zakończenie oryginalnej porady lekarskiej 
kupiec oświadczył profesorowi, że go do odpowie 
dzialności sądowej pociągnie o zwrot straty. W od- 
powiedzi na to lekarz zeżądał udania się natychmiast 
Wraz z jubilerćm do policyi; ale ten pregnął jeszcze 
przedtem uspokoić żonę. Obaj tedy wybrali się do 
sklepu. — Ta miła spotkać ich miała niespodzianka 
Kiedy kupiec, opowiedziawszy żonie co zaszło, chciał 
już iść do urzędu policyjnego, wszedł do sklopu po- 
słaniec z paczką adresowaną do żony jego, a w tej 
Paczco — prócz garnituru brylantowegoe — znajdowało 
Się następujące pismo: 

„Wiedeń 31 marca 1892, — Jeżeliby mąż pani 
dziś ani jutro nie wrócił do domu, to nie troszcz się 
pani zbytecznie; ma się on dobrze i nie mu się złego 
nie stanie. — Jatro mamy 1 kwietnia, poxwoliliśmy 
sobie wypłatać mu małego figla. — W wilię Nowego 
roku zaproponowaliśmy mu zakład, że najprzytomniej- 
szego człowieka można zamknąć w zakładzie obłąka- 
nych. — Mąż pani zakład ten przyjął — Proszę 
tedy wybaczyć nam ten masz podstęp... chociaż może 
nieco oryginalny. Wszakże chodziło tu jedynie o 
„Prima aprilis“. 

Magnetyczna dama, miss Abbot, o której już 
pisaliśmy swojego czasu, produkuje si; teraz w Wio- 
dniu. — Pieraszy jej popis odbył się 2 bm. w sali 
Ronachera wobec przeszło dwustu osób, przeważnie 
uczonych fizyologów, lekarzy i profesorów. Z pośród 
wybitnych medyków byli obecnymi dr. Benedikt i 
Krafft-Ebbing. 

Odziana w długi płaszcz, weszła mała ale zgra- 
bna pani Abbot w towarzystwie swego męża. Wygląda 
ona bardzo sympatycznie. Ma małą, prawie dziewczęcą 
twarzyczkę, bladą ale ożywioną dużemi i pięknemi 
Oczami; włosy ma jasne, jak po większej części An- 
gielki. Ubrana była z elegancyą, a ramiona miała 
obnażone. 

Pani Anna Abbot jest Amerykanką, córką pa- 
stora metodystów, który ją W dzieciństwie chciał pe- 
Wnego razu wypędzić z domu Za jakieś małe prze- 
winienie. Miała ona wtedy lat siedm. — Zapłakane 
dziewczątko chwyciło Ojca prawą ręką za ramię, a 
pastor upadł z werandy, na której siedział, jak dłagi 
na ziemię. Przestraszona Anusia schowała się pod 
stół z obawy przed karą. Nadaremnie usiłowali ro- 
dzice wyciągnąć ją stamtąd ; przywołali i służbę ua 
pomoc, ale i to nie pomogło. Nie można bylo dziew- 
częcia ruszyć z miejsca. W ten sposób odkryto w niej 
magnetyzm. 

Tak opowiada pan Abbot, który przed rozpo- 
częciem się prodnkcyi w krótkich słowach kreśli hi- 
storyę żony. — Dowiadojemy się z niej także tego, 
że już wielu uczonych medyków napróżno starało się 
zbadać naukowo olbrzymią a tajemniczą siłę, którą 
rozporządza pani Abbot. 

Rozpoczyna się popis. Jeden z ubecnych, silny 
i barczysty mężczyzna, bierze oburącz krzesło i przy- 
ciska je x całej siły do siebie. Magnetyczna dama 
koniuszkiem swego palca dotyka krzesła, a ów pan, 
' jakby iskrą elektryczną tknięty, odskakuje na bok, — 
Kilku innych panów próbowało tego samego doświad- 
czenia, ale: tak samo z niepomyślnym rezultatem. 
Każdy z nich z wysiłku zaczerwienił się jak burak, 
podczas kiedy pani Abbot wykonywała eksperyment 
swój spokojnie, bez śladu natężenia i z uśmiechem 
na ustach. e 

Następnie bierze pani Abbot duży kij bilarowy 
pomiędzy otwarte dłonie i ustawia go w kierunku 
poziomym. Nadaremnie silą się panowie jeden po 
drugim, a nawet po dwóch razem, ażeby koniec kija 
schylić odrobinę ku ziemi, — Potem następuje pod- 
noszenie magnetycznej damy. Miss da się unieść do 
góry jak piórko, jeżeli obnążone ramiona obwinie 
chustką jedwabną, czyli — jak objaśnia jej mąż 
— gdy siła, która w niej spoczywa, zostanie W ten 
Sposób izolowaną. Ale skoro tylko pani Abbot zdej- 
mie z ramion chustkę, przybywa jej dziesięć rasy 
tyle ciężarn, ile miała przedtem, i trzech najsilniej- 
jj mężczyzn mimo olbrzymich wysiłków nie może 
W ARN ani na centimetr. — Nie tu jednak koniec 
którego | Potęgi pani Abbot, Oto dotyka onn palcem 


mąż — Z panów, przelewa w niego — jak objaśnia 
się unięgą aS swej siły magnetycznej i znowu da 


Jedn jak przedtem. 
podnoszęni kę najbardziej zajmujących produkcyj było 
den pan, Tzęgła, na którem siedział najpierw Je- 
jeden 
Powiadsj m. Podniosła je z wielką łatwością. — 
Abbot, podnose 7 nastepnych swoich popisach pani 
jedno jajo i kai krzesła, będzie miała w każdej ręce 
że któryś z pan Pogniecie ich. — Zdarza się często, 
tyczną damę, w ką A chcąc przecież zwyciężyć magne- 
dnie jak długi A, Y Się przy tem tak silnie, iż upa- 
chu zgromadzonych: „9, ŚrÓd homerycznego śmie- 

wtedy mała Amerykanka z do- 


brotliwym uśmi A 
Š leg 
Biłacza, chem Podnosi z ziemi niefortunnego 


Ostatni punkt 


jest taki: Pani Abbg ME 


t-bi jącego tego przedstawienia 
ierze próżną szklankę ze zwy- 


Dom bankowy i kantor wymiany 


PORE WZORZE A O ZO ZE R 


Potem dwóch, a nakoniec leżało aż pięciu | 


mea AE dka 


kłego szkła i kładzie ją na pierwszą lepszą obnażoną 
część ciała swego, a w tej chwili słychać szmer, po- 
dobny do tego, jaki słyszymy w telefonach. Rzecz 
oczywista, że publiczność z natężoną uwagą śled:i tych 
wszystkich sztuk, a po ich skończeniu darzy magne- 
tyczną panią Abbot grzmiącemi oklaskami. 

Małą Amerykanką zajął się w wysokim stopniu 
uczony Świat wiedeński i — jak zawsze w takich 
wypadkach — usiłuje rozwiązać, co użycza pani Ab- 
bot tajemniczych sił. Profesor Benedikt, pierwszorzę- 
dna powaga, wyraził się o niej z wielkim podziwem 
i powiedział, że — jego zdaniem — nie działa „m 
ani magnetyzm, ani mesmerysm lub inna jaka siła, 
tylko poprostn genialne wyzyskanie praw rządzących 
dźwignią i do niesłycharego wirtnozowstwa doprowa- 
dzone panowanie nad każdym mięśniem z osobna; co 
więcej pani Abbot — zdaniem prof. Benedikta — 
nietylko pansje nad każdym mięśniem z osobna, ala 
umie poruszć każdem włóknem w mięśniu, i ekspery= 
ment jej ze szklanką, która postawiona na jej ciele 
wywołuje szmer taki, jaki słyckać w telefonie, nie 
jest niczem innem, jak tylko szmerem powstającym 
s tarcia o siebie wiókien mięśniowych, z których ka- 
żdem w innym kierunku i w innem tempie porusza 
pari Abbot. 

Zmarli. W Sslachcińcach , pod Tarnopolem, 
zmarł Stefan Holinaty, nauczyciel ludowy, wysłażyw- 
szy 32 lat w swym zawodzie, a 27 w powyższej gmi- 
nie. Oddając hołd jego pracy nauczycielskiej, przemó- 
wił nad jego grobem ksiądz Nawrocki, pleban miej- 
scowy. — W Stanisławowie umarł w 44 roku Życia 
Jan Kubieztal, profesor stminarynm nauczycielskiego. 
— W Ryszzowej Woli, pod Sieniawą, zmarł dna 8 
maja Ignacy Miałkowski, Wielkopolanis, Żołnierz zr. 
1831, porucznik 13 pp., ozdobiony za waleczneść sło. 
tym krzyżem „Virtati militari“. 

Temperatura. Termometr + 17° R. Barometr 
7610. Na słeńcu dochodził termometr + 20° R. 
Spada. Wczoraj wieczorem padał deszcz rzęsisty ; 
dziś grana zaś padał kilka razy; — pogoda mnie- 
pewna, 


Teatr. Dsiś we Środę w teatrze letnim o godzi- 
nie wpół do 8 wieczorem czwarty gościany występ 
panny Jadwigi Czaki, artystki taatrów warszawskich : 
„Gęsi i gąski“, komedya w 5 aktach Michała Ba- 
łackiego. — We czwartek „Ali-Baba“ operetka w 3 
aktack a ośmiu odsłonach Lecocqua, z baletem, — 
W rpiątek (14go b. m.) piąty gościzny występ panny 
Jadwigi Czaki, artystki teatrów warszawskich: „Pan 
Damgzy*, komedya w czterech aktach Józefa Blieiń- 
skiego. — W sobotę (15) przedstawienie składane i 
„Rycerskość wieśniacza* („Cavalleria rusticana"), 
epera w jednym akcie Piotra Mazcagni'ego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracys. Chóry i orkiestra wzmoc- 
nione. 


Literatura i Sztuka. 


* wucentowe wydawnictwo. Niezmiernie pc- 
Żyteczne tarnowskie wydawnictwo  dwucentowych 
książeczek dla ludu, podjęte niedawno przez pp. Se- 
weryna Udzielę i Stanisława Pallana rozwija się po- 
myślnie i właśnie wydało już czwar'ą i piątą ksią- 
żęczkę. Pierwszą z nich p. t. „Kłopoty i uciechy 
gospodarzajz Kwiatkowiniec. Opisał Józef Sandeczanin*, 
jest popularną nanką sadownictwa. Autor opisuje, 
że przejeżdżał w jesieni przez wieś Kwiatkowińce, 
gdzie zobaczył wiclki sad przy zagrodzie wiejskiej. 
Wstąpił do gospodarza, który opowiado, że sad ten 
z łożył w tym celu, aby powiększyć dochód ze swego 
małego kawsłeczka pola; pokaznje gatunki drzew 
owccowych, opowiada z jakiemi trudnościami, będąc 
ubogim, sad ten wypielęgnował i dorobit się czegoś. 
Mimechodem zaś objaśnia, jak robił nawóz sztuczny 
korapostowy i w jaki sposób starał się o najlepsze 
gatunki saczep owocowych. Rzecz cała napisana 
w sposób zajmujący. 

Druga książeczka nosi tytuł; „Boże wyroki, 
Powiastke, napisał Wojciech Orlik“, Treść jej zaje 
mująca przedstawia oszusta, człowieka bez sumienia, 
który wdowie i sierotom chca wydrzeć podstępnie 
ich mienie, upominając się niesłusznie o oddanie 
długu, zaciągniętego przez męża, który jednak przed 
śmiorcią jeszcze dług sam spłacił. Ale nie udaje się 
zamiar oszustowi, bo go wydają włąśni wspólnicy i 
spotyka go zasłużona kara 

Spodziewać się należy, że nowe książeczki te 
również dobrze jak poprzednie będą przyjęte przez 
czytelników, dla których są przeznaczone, tem wię- 
cej, że przy wewnętrznej wartości, cena ich dla nej- 
uboższego nawet jest przystępną, gdyż kosztują 
tylko po 2 centy. Śprowadzać można od pp. Sə- 
weryna Udzieli i St. Pallana w Tarnowie. 


* Przewodnika glmnastycznego „Sokół* (organ 
Towarzystw gimnastyczn) opuścił prasę Nr. 6 s 
moja r. b. Tresć; Przed Zjazdem. — Uroczysty po- 
chód. — Cwiczenia jawne. — Jan Amos Komeński 
i jego poglądy na wychowanie fizyczne, — Cwicze- 
nia na drążku (dob.) — Odezwy.— Uroczystość jubi- 


Jenszowa,. Sprawy towarzystw gimnastycznych 
polskich. — Kronika, 


* Przegląd sądowy i administracyjny wycho- 
dżący wo Lwowie pod redakcyą prof. dr. Tilla za- 
wiera w 5 zeszycie: 1) O nabyciu nieruchomości 
prsy €gzekucyjnej sprzedaży, przez Dra Konstantego 
Lewickiego. 2) O strukturze posiikowej  poręki 
austrysckiej przez Dr. Zygmunta Lilienfelda (ciąg d.) 
3) Sprawiedliwość a prawo, przes Dr. Władysława 
L. Jaworskiego. 4) Ankieta dla projektu nowej usta- 
wy karnej. Wykład prof. Dr. Gryzieckiego „O kie- 
rujących sasadach projektu karnego*. 5) Zapiski lite- 
rackie: Limanowski Bolesław. I. Histerya ruchu spo- 
łecznego w XVIII stulecia — II Historya rucku 
apołecznego w XIX stuleciu, przez Dr. W. Ungara. 
6) Praktyka cywilno sądowa. 7) Praktyka karno- 
sądowa. — Zasady orzeczeń Trybnnała kasacyjnego, 
przes Dra Wincentego Tarłowskiego. 8) Praktyka 
administracyjna. — Zasady orzeczeń Trybunała admi- 
nistracyjnego przez Dra Al Małaczyńskiego. 9) Kro- 
pika: Towarzystwo prawnicze we Lwowie — Kółko 
prawnicze w Dolinie. 10) Wiadomości ursędowe. 


Rozmaitości. 


— Także swaty. W czasie pewnego obchodu we- 
sęltego w Charleston, stolicy poładniowej Karoliny, 
w którym wielu kawalerów i panien brało udział, 
jeden z młodych adwokatów z następującą wystąpił 
propozycją : „Niezamężni i nieżonaci członkowie to- 
warzyztwa wybrać mieli z pomiędzy - siebio przewo- 
dniczącego. Ten pod przysięgą obowiązywał się za- 
chować w tajemnicy poczynione mu zwierzenia, 
Każda z osób stanu wolnego podać mu miałą kgr- 
teczkę z nazwiskiem awojem i tego lub tej, którego 
lub którą chcisłaby poślabić, Przewodniczący w ra- 
zie zgodnego podania nazwisk swoich przez dwie 


by: kawalera i pannę, winien je był z osobna 
| owiądornić o tem; nazwiska osób, któreby nie zna- 
lazły wzajemności, pozostać miały tajemnicą“. Pro- 


- i dzono. Rezultatem 
cyę tę przyjęto i przeprowa 

b, A dwiśaiiie panien i dwunastu kawalerów wy- 

| M, życzenia wzajemne, 0 czem wszakże dowie- 


| uaialy cię tylko osoby interesowane. W kilka mie-! nistra handlu, czy zamierza zwolnić towarzystwo 


sięcy później, z tak oryginalnie wyswatanych pobrało 


PRZEGLĄD z dnia 12 Maja 1892. 


„ao rz „nami 


się jedenaście par, z których ośmiu mężów oświad- do Brazylii aż do wygaśnięcia albo przynajmniej 
czyło, iż nigdy nie byliby się inaczej odważyli prosić zmniejszenia się grasującej tam żółtej febry. 
o rękę żon swoich, Kronika nie wspemina, o ile, Petersburg 11 maja- Stan jenerała Gressera 
zainteresowanym był w sprawie projektedawca, młody jest bardzo groźny. Na ciele powstało mnóstwo 
adwokat, czy działał li tylko miłością bliźniego wie- | punktów, zajętych gangreną. 
dziony, czy a na złożonych mu kartkach i aweje Budapeszt 11 maja. Wczoraj rozpoczęła się 
„AMEA BED tu konferencya biskupów pod przewodnictwem 
i prymasa Vaszary ego. AA 
? o Rzym 11 maja. Król powierzył Giolittiemu 

Część ekonomiczna. mias yę E a gabinetu. y 

ao MF Budapeszt 11 maja. Hr. Paar przybędzie na 

§ Z wiedenskiego targu na bydło. Na ponie- pogrzeb Barossa jako reprezentant Cesarza. 
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 4632 | Hr. Taaffe imieniem rządu austrysckiego 
sztuk opasowego i 579 sztuk chudego. Razem 5211 przesłał kondolencyę rządowi węgierskiemu i wdo- 
owych" Of gu przypędzono z Galicyi 240 : wie po Barossu. 
a s sztuk chudych, z Bukowiny | Berlin 11 kwietnia Wczoraj po nołudaiu 
31 sztuk bydła opasowego. Ogółem prz Az. A A Ag JE E 
no o 783 sztuk więcej, niż iieo M AE odbyl aE onea Tnn enser uhgenyate poto 
samej Galicyi 377 więcej. Nie sprzedano 198 sztuk. 


Popyt był głaby. Ceny towaru przedniego spadły | wi 6 łych Niemi 
o 1 do 2 zł, innych zaś gatunków od 2 do |: r | ia tuba UT RA 


y za Aly: Petersburg 11 kwietnia. Ogłoszono ustaw 
gwar PW e woły opaso-' mocą której podwyższono pensye RONA eż 

30 50: atk —, za towar przedni po 55:— | których uniwersytetów, między innemi tym profe- 
0 b)—, Wjiątkowo po —:— do ——; węgier- | sorom na uniwersytecie w Dorpacie, którzy wy- 
skie woły opasowe po 50— do 55—, za towar: kładają po rosyjsku. 
POZO A O R R Sed wyjątkowo po mi Nowosti donoszą, że utworzyło się tu kon- 
kiwa SZ ką NAS. ajów koronnych woły opa- | sorcyum rosyjskich magnatów i kapitalistów, któ- 
jka” io 091'—, za towar przedni 58— do | re ubiega się o korcesyę na budowę i prowadze- 
23.00. IE pac z do : i krowy PO. nie ruchu kolei sybirskiej. m a 

ł Ea r i po 25:50 do 36-50; ba- Alexandrya 11 maja (D:niesienie biura Reu- 
VOA OE T— zł, woły po 20. ——35:— jtera.) Zbiegłego kasyera fraukfurckiego domu 
za 100 kilogr. żywej wagi. Bydło chude od 29 do Rotszyldów, Jaegeras, uwięziono tu w hotelu 
102 zł. za sztukę. Ramle a 4% 

$ Wiedeń 9 maja. Giełda zbożowa. Pszenica | 
na wiosnę, 9.01, na maj-czerwiec 0.—, na jesień | jęła 78 głosami przeciw 48 ów artykuł zrewido- 
0,—. — Zyto na jesień 0,—, na wiosnę 9.18, na wanej konstytucyi, który przyznaje królowi prawo 
maj-czerwiec 0.—.— Kukurudza na lipiec 5.45. — | „referendum“, 
Jęczmień na wiosnę 0.—, — Owies na wiosnę 0.—, | Woeste oświadczył, że prawica tylko z pe- 
na maj 0.—, na jesień 0.—. 


wnsmi zastrzeżeniami godzi się na ten artykuł. 
5 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. | Następnie przyjęła izba 103 głosami przeciw 2 
Kraków 10 maja. 


artykuł konstytucyi, zawierający postanowienia co 
Chwilowy zwrot w kierunku zwyżkowym, jaki | do zawierania małż ństw przez książąt z kró- 
w handlu zbożowym w zeszłym tygodniu na de- 'lewskiego domu i postanowiła poddać rewizyi ar- 
cydujących placach nastąpił, bardzo prędko spara- |tykuł o rastępstwie tronu w Belgii. 
liżowany został wiadomością, że zniesienie e Wiedeń 11 maja Posiedzenie izby posłów. 
wywozu zboża z Rosyi niebawem ma nastąpić i| W dalszym ciągu dyskusyi nad sprawą udzielenia 
sprawozdaniami o stanie zasiewów, które pomimo | Wiedniowi subwencyi na budowle publiczne za- 
kilkotygodniowych deszczów i zimna, w ogóle wca- ; brał głos ks. Lichtenstein, który z radością po- 
le nieźle dotąd wyglądają. Bez względu na to, że | witał przedłożenie i rzekł, iż rządowi za przy- 
zapasy zboża znacznej tymczasem uległy redukcyj, | Spieszenie tej sprawy należy się podzięka. Przy 
za granicą już w Bobotę, a wdalszym ciągu wczo- | przeprowadzeniu jej powinien jednak rząd sto- 
raj, tendencya zniżkowa stanowczo zyskała prze- | Sować się do zasad zdrowej, socyalnej reformy. 
wagę, a dzisiaj tem bardziej rie było powodu do | Dep. Lueger dowodzi, iż Wiedeń dotąd nie 
zmiany tendencyi, że powietrze znacznie się tym- | otrzymał nic ani od państwa, ani od kraju, wszyst: 
czasem ociepliło i wcale jest sprzyjające dla we- | ko zawdzięcza wyłącznie własnej strzętności, a 
getacyi. — To też na targu dzisiejszym zapano- | dobroci i łasce Monarchy. Zdaniem mówcy przed- 
EAC R saba, p pojący zajęli | łożenia rządowe są nieja'ne i niedbałe. 

| czekujące, tak, że odbyt pra. j j j 
wie kompletnie ustał. Ceny, jakie aoao, be Nową ay AA ae ta Ea 
ły o 15—25 centów niższe, jak na ostatnim" znaje prawo wyborcze żydom. : 
premo maa wiec Pe e, SIĘ J sprze- | Urzędowe sprawozdanie ministerstwa rolni- 
IE. W „Więc obroty były w ogóle nader cipa wd A go KL a. dk pol- 
1 ch n 

Płacono: za pszenicę białą od 10.90—11-15, | Wołyniu, Ukrainie, Podolu, = Raty „środkowej F 
za czerwoną od 10'60—11-16, za żółtą od 10'60.| na Kaukazie są bardzo dobre. Mxiej dobre są one 
do 11— zł, za żyto 9,40 do 9:75 zł; za jęcz-| w guberniach jekaterynosławskiej i połtawskiej, a 
mień browarny od 800 do 8'25 zł; na kaszę od! w ziemi dońskich Kozaków, w północnej i wscho- 
1:— do 7:35 zł; za owies od 675 do 7:15 zł.;; dniej Rosyi zasiewy ozime przeważnie wcale nie 
za wykg 000 — 000, za koniczynę czerwoną od powschodziły. 

— do — zł, za białą od —— do — — zł. — | Londyn 11 maja. Də Timesa donoszą z Ale- 
rzepak stary od —*— do —— zł. Wszystko za ksandryi, że niemiecki konsul w towarzystwie po- 
100 kilogramów. licyi egipskiej zaaresztował rotszyldowskiego ka- 

Wiedeń 9 maja, | SJera Jagera i towarzyszącą mu jakąś damę. Ji- 

(Z.) Sprzedaże kredytów przybrały dziś nad-| ger codzień chodził na giełdą w Aleksandryi i 
zwyczajne rozmiary. Do połudoia rzucono 30.000 ; grał zapamiętale. 
akcyj na targ, a rotszyłdowscy ajenci nie mało | Gdy go aresztowano, wyjął z kieszeni remol- 
pracy mieli skupywać cały ten materyał. Powo-, Wer i chciał się zastrzelić, ale policyanci rzucili 
dem tych olbrzymich realizacyj była pogłoska, że Się na niego i rozbroili go. — W kufrach jego 
ostateczne rokowania ministrów z grupą Rotszyl- | znaleziono mnóstwo biletów bankowych, przedsta- 
dowską o sfinansowanie nowej pożyczki i o kon-! wisjących prawie całą tę kwotę, jaką z kasy Rot- 
wersy 5-procentowych walorów odbędą się do- | SZylda zdefraudował. 
piero po uchwaleniu ustawy monetarnej przez | PEWNO MARDWREOSNO 
oba parlamenty. Nadto podziałała takżejniekorzystnie i 
wiadomość o śmierci węgierskiego ministra handlu | 
p. Barossa i o tem, że p. Weckerle obejmie pro- | 
wizorycznie kierownictwo węgierskiego minister- | 
stwa handlu. 

Oczywiście w obec tylu zajęć nie będzie 
miał czasu prowadzić targu z finansistami. 
dyty zamknięto kursem 0 4 zł. niższym, a spa- | z Pacykowa. 
dek ich byłby niewątpliwie daleko większym, HOTEL FRANCUSKI. M. Maniewski z Baj- 
gdyby nie forsowne zakupna wystawionego na | kowca. H. Gironcoli z Wiednia, E, Kessler z Tarno- 
sprzedaż materyału. Akcje tak wanych średnich | pola. L. Lehmann i 8. Sarkotic z Wiednia W. Ka- 
banków, jak Uniony bjły dziś poszukiwane i| menthy z Rosyi. T. Hordt z Wiednis. J. Wa- 
płacono za nie drożej. — Silne usposobienie pa- | pel z Rosy. M. Heublum z Wiednia. J. Wolf z 
nowało także w reatacb; natomiast targ papierów Lipska. ł wi 
kolejowych i przemysłowych leżał całkiem od- HOTEL ŻORŻA. W. Zagórski i T. Mańkowska 


ogiem. ą "ak z Podola ros. A, Habicka s Ożydowa. A. Gniewoszo- 
Ostatwie notowania: wa z Kontów. A. Mazaraki z Nestorowie. St. Homo- 
Kredyty austr. 315775, węgierskie 2364-75, | Jaca i St. dr. Grodziński z Krakowa. Dr. St. Glogier 

Anglobanki 14925, Unmiony 244*—, Bankvereiny | z Tarnopola. W. Maneles x Wiednia. 

114:60, Landerbanki 210—, Ludwiki 213'15, HOTEL CENTRALNY. E. Tauber z Csernia- 

Czerniowieckie 241'—, Renta papierowa 95:35, | wiec. H. Praszałewicz x Leżojska, G. Weile z Rei- 

srebrna 94'90, austryacka złota 111'25, papierowa ! 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11 maja 1892. 
HOTEL IMPERIAL. Z. Gamska z Przemyśla. 
! H. Robinson, L. Lasarewitz i P. Zelud x Wiednia, 
| A. Malewicz z Krakowa. W. Siemiginowski z Turki. 


Kre- B. Augostynowice z Wł.szczaniec. J. Brykczyński 


i : chenbe:go. L. Fischer, E. Firnau, M. Frankel, F. 
101 45, węgierska złota 109.50, papierowa 100 75, | Salamann x Wiednia. A. Abgarowicz z Bratyszowa. 
dukat 562, 20 frankówka 9507, marki 11:71, 'E. Simon z Brodów. 
ruble 1-25*/4. p a . m 
P a INadesłane. 
Telegramy „Przeglądu“. AR" 
- BE Podziękowanie. 
Na wczorajszem posiedze. ; 


Wiedeń 11 maja. ; $ 
niu Izby posłów w fok dyskusyi nad przedłoże- J. O. książę Władysław Sspieha przesłał do 
niami o budowlach wiedeńskich przemawiał p.| Dyrekcyi Towarzystwa powroźniczego w Radymnie 
Herbst i wykazał ogólno państwzwe militarne Pismo z Kairu, gdzie obecnie przebywa, w któ 

znaczenie projektowanej kolei miejskiej w Wie- rem z uznaniem wyraża się o działalności Towa- 
dniu. Opozycya przeciw przedłożeniu jest nieu. | rzystwa i subskrybuje 110 udziałów po 10 zł, 
zasadnioną, gdyż zdaniem p. Herbsta nie ma ' Czyli razem 1100 zł, które też w ostatnich dniach 
między Wiedniem a krajami koronnymi żadnej | przez Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie pod- 
sprzeczności interesów. | pisanej Dyrekcyi wypłacone zostały. 

Następnie przemawiał minister handlu mgr. Za łaskawe słowa uznania i skuteczne po- 
Bacquehem i wykazywał, że dzisiejsze urzą parcie celów Towarzystwa powroźniczego składa 
dzenia komunikacyjne w Wiedniu są niedostate- | no niniejszem przez podpisaną Dyrekcyg J O. 
czne, Przez wybudowanie kolei miejskiej umo- | księciu, a Dostojnemu Swemu członkowi gorące 
żliwi się uboższej ludności wynajęcie tanich a! „Bóg zapłać.“ r 

zdrowych mieszkań na krańcach Wiednia. Roboty Dyrekcya Tow. powrożniczego w Radymnie. 
przedsięwzięte dlą Wiednia przyniosą korzyści Pastor. Sniechowski. 


całemu państwu, gdyż przez nie podniesie się 
Adwokat 


handel i przemysł. Stolica państwa jak się zdaja 
Dr. Wiktor Kulikowski 


stoi u progu szczęśliwych dni. 
3348 2—6 urzęduje 


Pomimo wrogiego stanowiska, jakie zajęli 
młodoczesi w obec tego przedłożenia, rozważy 
we Lwowie, plac Bernardyński 10. 


rząd z całą życzliwością petycyę miasta Pragi i 
popierać będzie uzaszdnione interesa stolicy Czech. 

Poseł Laginja z Istryi przemawiał prze- 
ciw budowlom wiedeńskim. Skoro już kraje ko- 
ronne mają ponosić tyle ofiar dla Wiednia, w ta- 
kim razie powinien on być miastem neutralnem, 
w którem każdy obywatel Austryi może uzyskać 
przynależność i korzystać z jego zakładów do- 
broczynnych. — Mówca głosować będzie przeciw 
budowlóm, gdyż w jego kraju są jeszcze całe po- 
wiaty nie mające bitego gościńca. 

Na tem przerwano debatę. 

Poseł tryestyńki Luzatto interpelował mi- 


C k. Zakład wodoleczaiczy 


Pensyonat Dr. Ebersa 
w Krynicy 
otwarty od 15 maja do 30 wrzesnia. 


natu Dr. Ebersa w Krynicy. 


„Prababka” 


dynie u Jana Bodnara, Akademicka 20 we Lwowie- 


/ | po cenie 1 zł. za butelkę. Kto raz skosztuje te: wyśmie- 
„Lloyda* od przedsiębrania regularnych podróży nitej wódki, ten uzna najpewniej, że niema kopanie? 


"= Jakóba Stroh 


WE LWOWIE, ulica Hetmańska l, 6 we własnym domn 


rent i papierów kolejowych. 


żenie kamienia węgielnego pod pomnik cesarza 
Wilhelma I. Na uroczystość tę przybyło bardzo 


Bruksela 11 majs. Izba deputowanych przy- 


1y 1 = x) | 
Szczegółów udziela administracya pensyo- | 


to najlepsza wódka zdrowotna sta- | A 
ropolska naturalna do nabycia je, | 
e 


8323 


PODZIĘKOWANIE. 


Wny dr. Machek opsrował maie i mej 
siostrze oczy z naizwyczajną zręcznością i tro- 
skliwością. Nie mogąc Mu podziękować za Jego 
szlachetny trud tar, jakbym pragnęła — pro- 
szę, by raczył przyjąć na tsj drodze, pocho- 
dzące z głębi wdzięcznego serca „Bóg zapłać”. 
Również składam publiczne podziękowanie 
Wnym Drom Kickiemu i Zionowi za Ich tro- 
skliwą i umiejętną pomoc i pielęgnacyę przy 
operacyi. Wanda i Jadwiga Malinowskie. 


| sim ga. IE OSEMY o CZESNE TRAWY D 
Í Już 15 Maja 1894 ciagnienie 
E 8% losów zakładu kredytowego ziemsk. austr. I emis. 
Główna wygrana złr. 45.000. 
Promesy na te losy po złr. 1:50. 
4°, losów bantu wegiersk. hipotecznego 
Główna wygrana złr, 50.000. 
Promesy na te losy po złr. 2. 
Wegierskich losów premiowych państwowych. 
Główna wygrana złr. 120.000. 
Promesy na te losy po złr, 4:60: 
2560 1—6 Sprzedaje po kursie dziennym 
August Schellenberg 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
| namerata roczna xłr. 1770, na prowincył złr. 1-80. | 
CARS 
or 
M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual*. Rok założenia 1842. 2763 

R ŚĆ O 


Telegram giełdowy. 
Wiadań dnis 11 Maja godz 1. min. 35 


Akcja Ered 31950 Weg. kolej półn. 
Ajpiny 5930. wschodn. 197.— 
Kiedyty węg. 36325 Wiedeńskie losy 
śaglobzaki 149 50 kom. 157.75 
Unioy 246:75 Akcje tyton. 17275 
Taimi 213.— Gal. obl. indem. 105 25 
Rordhany 2860 Elbethale 231 25 
Lombardy 87:— Linderbanki 20975 
Lesy tureckie 4075 Renta zł. węg. 109 75 
ztaztzbahny 28525 Bankvereiny 115'-- 
(aermiowieckie 24150 Renta węg. p. 100'80 
Eeble 1:25:50 


Usposobienia silne. 
k | m w Z ae 
Lwów. Z Isby handlowej 11 maja 1892. 
1 Akcje sa sztukę. 
baz kapony cłekyczeo ploa iąńcjy 
boz dywidszdy. 


Hele; galic. Kar. Lud. 206 zł w. m. 811 50 214 50 
a ig0w.-czer-jeEB. 200 zL w. m. 240 — 242 — 
Saadun hip. galic. 200 zł w. s. 833 — 837 — 
a Fzodyt. galie, 200 słow a — — 26 — 
Zasty zastawne z: 100 zł. 
Senkku «ip. gaie. Bjs 43 100 80 101 50 
Banka My. galie. 5f x 16%, pr. 107 50 108 20 
gasku hip, 47/ą7/, Wa. laa. w 50 lat. 98 25 98 95 
Sanku EIEIOWIZG ~i h WB. 98 50 99 20 
ye. Kei. gli. Gia mievzr. 96 89 97 50 
P P pk — s, tl'a 95 16 958) 
» M go śą a „ 5Ż 1. 39 40 10G 10 
pal, pozów_ oz ŚP, 84 70 96 40 
3. Listy dłużne za 100 4ł 
Z. G.te. wi. (daw. 6%,) ©/, w likw. 58 — 60 — 
a a s » (dźw. Be) 2a lo s 55 r-a 
4. Obligi ze 100 xl 
Indamtdzacyjne galic. 5 pre. m. k. 105 — 105 70 
Galie. fund. propinscyjnege áls „ 93 50 34 20 
fukow. fund. propin, 5%, ©. a. 101 — 101 70 
Xom. Fanka kraj. 5pre.wa. I sm. 100 — 100 70 
Pokgoska kraj sr. 18786pr. w.a. 104 60 — — 
> u a 21388 Ś5łe 97 60 98 30 
5. Lesy 
Tray mieta Krakowa . . . . 2150 28 50 
„  Biazbłewowa . 23 31 — 
6 Honeciy 

Dukut holenderski . » . | 5.60 6.70 

Nanelsondar . . . « « « « 9.45 955 
Pófimpecjał rosyjski . « «. « « 970 —— 

Rubsi renyjski srebrny + „1428 A88 
a e papierowy . . . 1.245 1.26,5 

RO mersk ziemiechicia PZŁ 483, 68 90 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


g 


Przychodzą do Lwowa o 


jp. mięsz. 


2 

7 JKTAKOWA . 8 0. ™, g gs |, 

Z Muszyny-Krynicy via 
Tańnów *. E 

Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze . 

Z Suczawy . 

Z Kimpolungu . 

Z Radowiec . 

Z Hhboki 

Z Nowosielicy . . . 

Z Slobody rungurskiej 

Z Husiatyna via Halicz 

Z N. Sacza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja . . 

Z Suchy, N. Sącza, Chyro: 
wa, Stanisławowa i Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławowa 
aeua 9. 41. T 

Z e, Miskołcza, Mun- 
kacza, Ławocznego 1 


gi c 
r 448 
832 


Stryja- -n * 
Z Sokala i Bełzca. . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej . 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa . . . . 
Do Muszyny -Krynicy via 
L ATNOW A mad 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z dworca głównego) |. 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzamcza) . . . 
Do Suczawy . . . - 
Do Husiatyna via Halicz . 
Do Słobody rungurskiej . 
Do Nowosielicy . z 
| Do Hliboki . 
Do Radowiec 
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa, | | 
cza i Suchy . : G" jron] 731] , 
Do Stryja i Stanisławowa. |. 10% | Ari , 
Do Stryja, Ławocznego, | = 
Munkacza, Miskolcza i | | 
esztu. . ars WOW 2 ` . Rt 74 
Bełzca i Sokala . „|. |. |. 
Do Sokala i Rawy Ruskiej | . |. 


526 |1101 


a% [1026 


100: |1052 


N. Są- 


JE 
G 
| 
I 


i Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczaja pore 
nocna od godziny 6 wieczcrem do godziny 5 m. 59 rano. 


uskatecznia pod najkorzystniejszymi warunkami zakapno i sprzedaż wszelkich 


Najbardziej poleca 4,7, Listy zast. gal. Tow. 


kred. ziemsk. 4*/,*/, Listy zast. gal. Banku krajowego. 4"/, Obligacye propinacyjne 


4 


Zabójstwo Fryzyera 


przez 


Juxajlas Gaboriau. 


(Ciąg dalszy). 

Ja zaś uuchinalnie a TAavzej przez dziwny 
instynkt, budzący się we mnie, podniosłem z zie- 
mi korek oblepiony do połowy lakiem zielonym, 
jeki już wpierw zwrócił moją uwagę. 

Był on używany, a na laku zosiały ślady 
korkociąga, «a drugiej zaś strony widoczna była 
Bzpara dosyć głęboka, zrobiona narzędziem ostrem 
i śpiczastem. 

Podejrzywając ważność mego odkrycia, po- 
dzieliłem się niem z panem Móchinet, który nie 
mógł powstrzymać okrzyku radości. 

— Nakoniec! — zawołał — posiadamy pewną 
wskazówkę |... Morderca upuścił ten korek... w nim 


na łóżk 


Kapy 


Drobne ogioszenia 
_ po 2 cemty od wyraun. 
ra Bine z 
Centralne z: 
prowincyi Lwów. Kopernika 1: 
3210 


Pamiątkowe 


sady. Uprsszam adresować 
post. restante Stanisławów. 
3392 3—3 


Realność wspaniała we Lwowie 
bardzo korzystnie do nabycia 
Bliższe w biurze p. Polińskiego, 
Lwów. 3432 1—10 


Największy handel maszyn do szy : | œ 
cia nietylko w kraju, als w całej | S 
Austryi wybór z 12tu fabryk ręcz- 
ne Singera po 28, 36, 40, 48 złr. 
nożne Ningera po 30, 42, 50, 
65 złr. rątami po 4 złr. miesięcz- 
nie, gstówką 10%, taniej. Józef 
Iwanicki, Lwów, Hotel Żorża, Kra- 
ków Rynek l. 25. 311) 12-? 


= Piękne goździki z Klattau, 


odznaczone w r. 1889 medalem 
państwowym, a w r. 1891 na wy- 
stawie krajowej w Pradze pierwszą 


PRZEGLĄD : dnia 12 maja 1892. 


miał utknięty Koniec broni zabójczej. Taki otóż | zaany był powszechnie, jako Antónor; imię to 
wniocek: narzędziem Śmierci jest sztylet z oprawą | przybrał, ponieważ więcej licowało z jego zajęciem. 
stałą, nie zaś nóż składany.. Posiadając ten kc- — Dawno już mieszkał w tym domu? 

rek, man pewn ŚĆ odnalezienia zbrodniarza, | — Od tśmiu lat. 


dbają... 


— Czy możesz pani opowiedzieć kilka szcze- 


— Jak WSZYSCY ludzie... Ma się rozumieć, jak | dawnemu fryzyerowi, który w życia swem miał 
ludzie, którzy mają dochody, a jednak o grosz | dużo awanturek... 


Uśmiech lubieżny zaigrał na wargach grubej 
odźwiernej,- lecz nie mie było w stanie rozchmu- 


A, fir 


1% 00 m zz WO OLA E a TE E o 


ki, różańce, medaliki 


Ekonem kawaler poszukuje po: | 0d najzwyklejszych do najwykwint- 
. N. niejszych w wielkim wy*orze i po 
najniższych cenech ! 


księgarnia katolicka 


Dr. Wład, 


w Krakowie. 
2840 6—6 


Dziewoński i Gi 


choćby nim uie wem kto był. 

Komisarz policyjny kończył swoje zajęcie w 
pokoju, ja i pan Móchinet zostaliśmy w selonie, 
gdy naraz zwróciło uwagę naszą okrutne sapanie. 

Niebawem też ukazała się korpulentna jej- 
mość, którą już widziałem w przedsionku oto 
czoną lokatorami. 

Była to odźwierna, czerwieńsza jeszcze, jeśli 
to możebne, niż za naszem przybyciem. 

— (zem służyć mogę panu? — zapytała Mó- 
chineta. 

— Usiądź, pani — odpowiedział. 

— Ależ, panie, mam gości, tam na dole... 

— Poczekają.. mów:ę pani, żebyś usiadła. 


Usłuchała, zmięszana tonem pana Móchinet. 
Wtedy on, wytrzeszczywszy na nią swoje małe 
oczki siwe: 


— Potrzebuję niektórych objaśnień — zaczął 
— i będę panią badał. Radzę ci, w twoim wła- 
snjm interesie, odpowiadaj bez wykrętów. Naj- 
przód, jak się nazywał ten biedak zamordowany ? 
— Nazywał się Pigoreau, łaskawy panie, lecz 


anann — — m maina 


CE eey | dobry myśliwy 
Pierwsza komunia Św. 


ksiażeczk', obraz-| Zgłoszenia pt. „LEŚNICZY* 


wiadectwa na 
sach przesłane. 


anki białe, portiery, koce 


z długoletnia praktyka, niższym ostatnim 
egzaminem, 40 lat mający, żonaty, bez- I MINY RSA 2) 
dzietny, peszukuje sosady- klimacik a” 


entr. Bióro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 
żądanie moga być 
3403 8—3 


— (dzie przedtem mieszkał? 

— Przy ulicy Richelieu, tam sklep posiadał... 
miał zakład fcyzyerski, i na nim dorobił się ma- 
jątku. 

k — Uchodził więc za bagatego ? 

— Słyszałam od jego siostrzenicy, że chwalił 

sig coś około milionem... 


Pod tym względem można sig było przeko» 
nać, albowiem zostały papiery po nieboszczyku. 
— A teraz — ciągnął Móchinet — powiedz no 
pani, co to za człowiek był ten jegomość Pi- 
goreau, inaczej Antónor? > 


— 0! to był kwiat ludzkości, kochany, drogi 
pan — odparła odźwierna. — Trochę kłótiiwy, 
trochę maniak, gdera nie do wytrzymania, lecz 
ani odrobinki dumny.. A taki zabawny z tem 
wszystkiem!.. Słuchałoby się noc całą, gdy wpadł 
w dobry humor i zaczął rozpowiadać.. Co on 
wiedział różnych historyj! Pomyśl pan tylko, stary 
fryzyer, który czesał najpiękniejsze kobiety Pa- 

ża... 
p~ Jakżeż on żył? 


= 


[7 


ii KAM 


IN JANIKO 
przyjmuje, ZEGARMISTRZ. 


w odpi- 


poleca 


szych i mniejszych, sklepików w 
różnych 


Miłkowskiego 


zne damskie, 


zaczęte i wykończone, wszelkie przybory do 
hattu, szycia, krawieczyzmy i szydełkowania po- 


lecają w wielkim wyborze najtaniej 
giel 
Lwów, Halicka 6. 


"e w w mw = «w. 


największą nagrodą, złotym mada- 
lem. Polecam mój wielki zapas 
szczypt, które niezawodnie tego 
roku będą kwitnąć; 12 gat. 3 złr. 
50 ct., 25 gat. 5 złr., 50 sort 9 zł., 
100 gat. 18 złr. Również posia- 
dam wybór różnego rodzaju pe- 
largonii, fuksji, róż, georginii itp. 
—. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. ~- 


Józef Walter 
Specyalne pielęgnowanie gwoż- 
16-20 dzików w Klattau. 3105 


Lwów Batorego 26. 


Nowo założona pracownia sukien damskich 


pod godłem 


„NL TYPA 


wykonuje wszelkie zamówienia podług najnowszych i 


żurnali i udzielą nauki kroju 


sw Lwów Batorego 26. wa 
8433 1—8 


biuro Arzeczkowskiego 


Lwów Wałowa 12 
poleca pośrednictwo w kupnie i 
w sprzedaży, dzierżawach majątków więk 


mieszkań we Liwowie, również 
leca olicyalistów, wszelką do 
aiużbę dwors*ą i miej- 
ską każdego czain. Interesowani mogą 
bardzo korzystnie załatwiać swe sprawy. 
3275 10-18 


awy LELKED 
ME RODZAJU | 

|ZEGAKKOWĄ 

I ŁNAJLUSZIGH Fer 


FABRYK Ea ŁOTYCH 
je A ant i NYL 
MaE 
LJ 


P, m oa di Iu Z zg 


wynajmie 


1891. 


Dyplom honorowy 
Zagrzeb. 
PGC 


i prywatnych, a to do wzmocnienia 


zyskamia sił po takiej podróży, dałej przy zwichnięciach, 
gna i w innych wypadkach, czyni konie zdolnym do wytrwa 
Proszę uważać dokładnie na powyższe, markę ogona i indai wyraźnie | 


Ewid nu sdrodzear 
DOSTAĆ MOŻNA W APTEKACH IDROQUERYACH 


„ Magazyn 


aa e] 


Kwizdy 
płyn odrodzenia 
Woda do mycia koni. 

Cena jednej flaszki 1 złr. 40 ct. a. w. 


Od lat 50 uż tajniach dworskich, w większych stajniach wojskowych 
ao A EdW "wat rzed _ ucią ilog aa pA lub marszem, od- 


GŁÓWNY SKŁAD 
Franciazek Jan Kwizda i 
c. i k. austr, i krol. zumuński dostawca nadworny, aptekarz w Kerneuburgu 
keło Wiednia. 


BE” Wysprzedaż. “ŒE 


gółów ? 


— Bal ba l... przecież mu posługiwałam.. Nie- 
wiele mnie to męczyło, ponieważ prawie wszystko 
sam robił; zamiatał, śnierał kurze i sam nawet 
podłogę froterował.. Cóż robić, była to jego ma- 
nja! Otóż każdego dnia, o dwunastej w południe, 
przynosiłam mu filiżankę czekolady. Wypijał ją, 
a potem połykał szklankę wody; takie było jego 
śniadanie. Następnie ubierał się, co trwało do 
drugiej, albowiem był staranny Koło siebie i w 
pretensyach, jak młoda kobietka. Jak się tylko 
wystroił, wychodził i włóczył się po Paryżu. O 
szóstej szedł na obiad prywatny do panien Gomet, 
przy ulicy Pokoju. Po obiedzie biegł coprądzej 
do kawiarni Geurbois, na filiżankę kawy i par- 
tyjkę domina... o jedenastej powracał i kładł się 
do łóżka... Jednę tylko miał wadę, biedny, ko- 
chany pan... przepadał za kobietami.. O, ja czę- 
sto mu powtarzałam : 

— W pańskim wieku, czy się pan nie wsty- 
dzisz!... - 

— Lecz trudno być doskonałym, a tembardziej 


1938 


wym A a 


rzyć pana Móchinet. 

— (zy gości dużo bywało u pana Pigoreau ? 

— Bardzo mało... Widziałam jedynie siostrzeńca, 
pana Monistrol, którego on co niedzielę brał na 
obiad do ojca Lathuile. 

— A jak też byli z sobą, wuj i siostrzeniec ? 

— Jak dwa palce u jednej ręki. 

— Czy kłócili się kiedy? 

— Nigdy... z wyjątkiem, że zawsze się spie- 
rali z powodu pani Klary. 

— Któż to jest ta pani Klara? : 

— Żona pana Monistrola, prześliczne i wspa- 
niałe stworzenie... Nieboszczyk Anićaor niecier- 
piał jej... Powiadał, że siostrzeniec zanadto ją 
kocha, że ona go za nos wodzi i że jak mu za- 
śpiewa, tak on tańcuje.. Utrzymywał, że pani 
Klara nie kocha męża, że za wielza pani na swój 
stan, i że skończy na tem, że się puści.. Prze. 
szłego roku pani Klara pogniewała się uawet z 
wujaszkiem. > 

(Cigs dalsay nastąpi.) 


poleca w największym wyborze i najtaniej 


F. Knauer'i Syn pod „Złotym Lwem“ 


we Lwowie, plac KKapitulny, 


— 


pz sztywności ścią” 
į służby w zaprzęgu: 
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Obora zarodowa w Czudcu 


ma obecnie do sprzedania kilka sztuk 


Buhajków 


pełnej krwi holenderskiej po oryginalnym z Holandyi buhaju. 
Crna 42 et, za kilogr. żywej wagi na miejscu lub franco 


stacya Czudec. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Czudec, poczta, tele- 
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"JEDWAB! 


Z powodu wypuszczania folwarku REMENÓW w dzierżawę, 


Sprzedaż parceli budowlanej. 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniczna z surowego czy- 


odbędzie się od dnia dzisiejszego do 1go Czerwca dobrowolna 4 wol- 


stego jedwabiu, odznaczona chłubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką 


ochronną zaopatrzonego wyrobu 


Rudolfa Mayera w Bernie 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 
F. S. BARDASZA we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


, Uznaje, że bielizna trykotowa, wyro- 
biona przez p. Rudolfa Mayera w ber- 
nie, a zbadana chemicznie jako czysto 
jedwabna, bez żadnych innych składni- 
ków, jest najpewniejsza w noszeniu, dla 
osób wątłego zdrowia, jak również pra- 
ktyczniejsza od wełnianej lub baweł- 
nianej. 


Lwów, dnia 19 marca 1892, > 
Dr. GLOWACKI = 
dyrekt r kr. szpitala powsz. we Lwowie. tej 


Dla rekonwalescentów i w ogóle lu- z==. 
dzi cierpiących uznaję bielizne hygie- — 
niczną, czysto jedwabną, wyrobu fabry- ZA 
kanta Rudolfa Mayera w Bernie, jako i 
najzdrowszą i najpraktyczniejsza W uo- 
szeniu. 

Lwów, 16 marca 1893. 

Dr. JOZEF WEIGEL m. p. 

Przeciw reumatyzmowi jako hygie- 
niczna, bielizne, uznaję czysto jedwabną, 
wyrabiana przez p. Rudolfa Mayera 
w Bernie, za najwłaściwsza w noszeniu. 

Lwów, 16 marca 1892. 
~ Dr. BARĄCZ m. p. 

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników -. jest 


AA 


„Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skutek pu- 
lecenia Magistrate do L. 19.148 1892r zbadałem przedłożone 
przez Pana dwie próby trykotu jedwabnego, -- opatrzonego 
marka: „KM. k. Oestr. u. ung. Privilegium. Bygienische Seiden 


Tricot-Wdsche Rudolf Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik 
in Brünn“ — tak pod wzgledem chemiezno-jakościowym i mi- 
kroskopowym, a na podstawie otrzymanych wyników wydaję 
zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z cz 


PEAN: 


(W 


e 


A 7% 
„(z cam 


, SZĄ w noszeniu. 

Lwów w marcu 1892, 
Dr. SZTEMBARTH m. 

Bieliznę 


p. Rudolfa Majera w Bernie, 


Dr. KAROL GROSS 
Prócz 


najpewniejszą w noszeniu dla osób w3- 
tłego zdrowia, jak również praktycznie)- 


Dr. TORCZYŃSKI m. p. 
Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 
Dla cierpiących w ogólności pole- 
cam tylko bielizne hygieniczną, czysto 
AE jedwabna z fabryki Rudolfa Mayera 

w Bernie, bo jest niezawodnie najzdrow- 


koli trykotowa, wyrobu 


wypróbowaną, polecam jako rzeczewiś- 
cie bygienieznaą, a w użycia praktycz- 
niejszą od wełnianej i nicianej, 

Lwów, dnia 16 marca 1892, 


sto jedwabnej bielizny wy- 
robu p Rudolfa Mauera w Bernie, nie 


tów kupić zaprasza się. 


= o marna rm 


nej ręki wysprzedał całego inwentarza jakoto: bydła, koni roboczych 
oraz narzędzi rolniczych. Pragnących co z wymienionych prz :dmio- 


Od Zarządu dóbr Remenów p. Podiiski małe koło Lwowa. 


an YA © PO A 


8483 1—3 


7% PE wełnianej, bawełnianej lub ni- HERBAT Y pt 
2 Kraków, 28 marca 1892. chińsko-resyjskiej p 


P. 


osobiście 


m. p. 


HANDEL 


RANONÓŚ, RIEDA LA 


wə Lwowie. plac Marjaoki 10 
leca zbioru majowego : 
pół kilo «sq Eb 


Wysiewki z najlepszych 
herbat . . . „sł r 
Zamówienia z prowincji wyzeła 
się odwrotny pocztą. : 
Opakowania się 


nam ELIE ES p Ai atA 
= Wyż NE ET z 


| N | Magistratu. 


I Co b9 ba 
8 


ciu tysięcy do 200 
Oferty ze szozeg 


nie liczy, zimierzowska l. 26. 


czone. 


sem przyjmuje z grzecznośni Woy 
„|K. Krzyżanowski, Lwów, ul. Ka- 


Wszelkie pośrednictwo wyklu: 


W dniu 31 maja 1892 przeprowadzi I Departament Magistratu 
ubliczną ofertową licytacyę na sprzedaż parceli miejskiej na Zo- 
iówce z obszarem 881 sążni kwudratowych z ceną wywołania po 
dziesięć złr. w. a za każ 

Do oferty ma być 
kwoty za cały obszar ofiarowanej, jednak nie niższe jak 1762 złr. 

Bliżisych wyjaśnień udzieli interesowanym I Departament 


sążeń kwadratowy tego gruntu. 
ołączone wadyum w wysokości 20°% od 


Magistrat król, stoł. miasta. 
Lwów dnia 4 maja 1892. 
Poszukuję do kupna 
. . . | 
Majątku ziemskiego 


w dobrej glebie lub górskiego z do-| 
bremi lasami w cenie kilkudziesię | 
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PIEGI 


znikają zupełnie w prz ciągu 
7 dni używając znakomitej a nie 
szkodliwej pomady Dr. Christoffa, 
i nie występują już więcej przez 
SĘ sezon letni. Żądać należy 
tylko prawdziwej zielonem la- 
em zapieczętowanej flaszeczki 
po 80 ct. 
Skład: Ni. Karozewski, dro 
gnerja Lwów. 8047 11-24 


tysięcy qtr. 
ółowym opi- 
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Rzeżby pod a 


Parkiety i posadzki deszczuikowe 


oraz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: Okna, drzwi, bra- 
my, opaski nr EL | listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy do 
krycie dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznięcia 
deski na podłogi, łaty itp. roboty maszynowe, jakoteż KRZE- 
SŁA OGRODOWE, składane poleca parowa fabryka 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


Zakupuje wszelkie materjały tarte. 3341 6-20 


— —— m M 


Orzeczenie 


ZNAM nn NAIM 


laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. 


- L. 191471892. z 
Tutki hygieniczne 


S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają 
żadnych zdrowiu 
szkodłiwych 
składników. 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie 
laboratoryum chemicz- 
nego król. stol. miasta 
Lwowa. 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 

fabrykanta tutek cygaratowych we Lwowie. 
Z polecenia Magistratu z dnia 24 Marca 1893 L, 19148 zbadałem nadesłany 
przez pana papier cygaretówy, oznaczony wodnym napisem „S, W. Niemojowski* i 
znalazłem, że takowy nie zawiera żadnych niewładciwych składników i tak pod wzgłę- 
dem wydawanego procentu popiołów jak i wydobywających aię dymów odpowiada zu- 

pełnia wszelkim wymogom hygienicznym. 

Z miejskiego luboratorjum chemicznego. 

Z prezydjum Magistraru : Lwów dują 30 M 1892. 
Mochnacki ME. w. r, Dr. D. Saoi w. P. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 
A, p nabycia w sklepach M. w. Niemojawakiego we Lwowie Teatralna 8., Jagiellońska 6. w Krakowie Sukien- 

« Oraz we wszystkich znale handlach i trafikach. dig LA 
` fę przed maślad iet 5 a; 
do każde strzega mię p ownictwem. SH 
go padelka tutek zaopatrzonego firma S. W. NIEMOJOWSKI dołącza mią powyższe orzeczeniś chemicunege król. 
stol, m. Lwowa. Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. | 8228 8—? 


Odpowiedzialny redaztor: Wacław Mostowski 


"Papier Braci Fijałkowskich w Białej. 


| i PR ma znam innej, by tak korzystnie w lecie wg -a 
jaz ca jak i w zimie, jako hygieniczna do nży- = ACSTOMNĘSZE A 
Nga cia sie nadawała. RIIOOOCKRICH _n se aie 5 7 Net 
ENT Kraków, dnia 28 marca 1892. Mikołaj Ludwi 
Dr. ŚLIWIŃSKI m. p. J g 
: i s LWOWS A a y a tu we Lwowie, przy ul. Halickiej 14 
stego jivan bar Aj innych NEA ae jap poleca swój obficie zaopatrzo- 3 
rzeczonego trykotu, zaopatrzone marką ochronną i pański : r : 
ppdoisem zactewnją M eski raj "pod powjżzę, liczbą l TE KT U R ulepszonych 0 niotrwałych by, zoo kw dro- |Ż 
rzędową w celu możliwych dalszych porównywań i badań. ~ z 1ażgowyGh oraz tów na 
A pr e oaen ai chemicznego ve Luorie 30 marca do krycia dac ow kr ai kanwie i aksamicie, 4 
siężony chemik miejski i sądowy — os SEN ad i S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera oraz wszelkich przyborów do a 
y- 3896 3—10 L7 Ó W, Koörytna 13, poleca | sj robót ann ja h 
Toves Š k wy, wabie, juty 
Asfalłową masę elastyczną Kres szmelki włócznie w maj a 
do fundamentów Z RZ=REÓY 
Y szyte po zł. 4:50, 6, 6, f 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorąqcum 

stanie specjalnis do tych celów w fabryce wyrabianą. Je- 

dyny dzis pewny środek izolujący wilgoć, używany dó $ 

budowli w całym świecie, zalecany przez 'wszystkie po- 
wagi naukowe techniczne. 


Tektłurę ulepszoną ogniotrwałą 
do krycia dachów wysokich gatunków. i 
Rola 10 metrów [|] od 180 str. do 3 złr. 50 ct. 


Łaskawe złecenia z prowin 
załatwiam odwrotną poczę, Se 
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I Palaresy z haftem i 


Józef Schuster 
Lwów, ulica Kopernika 1. 7, 


Główny magazyn 


Asfaliowę elastyczne piyty izolacyjne Przerabianie i pokrycie starych kołder T A p E T 
s ss? i materaców przyjmuje się. 8026 11— 
Lak asfaltowy świecący do konserwacji meerncan MEN TRON Impa j. o , 
dachów tekturowych, DRZEWA, dachów gontowych, kk” 
8 30 


żelaza, blach wszełkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


smożłę angielską bezwodną. 
Osusza się asfaltem jako jedynym środktem zna 
num dotąd w budownictwie najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


LJ 
J. Jiirgensa 
przy ulicy Sobieskiego liczba d. 
i| zawiadamia, że otrzymał jui wielki 
transport tapet i dekoracy! po" 
kojawych z pierwszorzędnych fabryk 


tak krajowych jak T } 
cenach jak najniższych. Równocześnie 


` 


Sztuczne zęby 
i 


szczęki 
według najnowszego systemy amerykański e- 
go w kauczuku, złocie i cellaloidzie, jako ' 
też yezelkie reperacye zebów, trwale | 
b A 


czaych po 


r ” RZE Set „ta ną raty wykonuje | alości 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pos i > poleca znane z trwałości story patycz- 
krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr (J Atelier dentestyczna-technięzne | Pwłasnaj ME ai Paerata 
po 50 do 75 ct. .Długoletnią gwarancje poręcza stę. a er Z era | płócienne, g e kolorowe, w końcu 


ceratę angielska. 
3397 3-16 


Z drukarui nar. W. Manieckiego. — Zarsądsea : Walenty Hodak 


